| N= 47. 


Ez TRZE DŻ TZ Z ZIZI 
: Z ZE ZZ 


„Ogłoszenie priedjłat: 
yłką pocztową w państwie. cii i 


dokień" fla Maczeć! ©" złró2: 


È 


As p 
eril 


ORF Marca do końca Ctermca | złr, S'in 


Z przesyłką Poczta W państwie 
Niemieckiem na Marzec nio» > 6 mare 
ghaziastiey Sigara aiz oliybn pl 

Odi Marca do KONGS Ozerkch "20 


k 


” 


BĘ” Prómimerata lezy się tylko 
j6 do oóstatiiego "dnia 


ubodq 


„jaw yta [90899 


qob sdoiqo Raiojsimu i Yi 


Przegląd, Polityczny: 
l glozl za miaQ, Hczada 19] (l ła 


ti 


rybów, Liińanówa, Nowy Ta 


trzymał p. 
Żuk'Skarszewś i 
p. Vayhinget!174 głósy, p. Skarszówski 4 głosy, 
w okr Gi 

szówik 4 


„tedy "p 
głósów. Pos 
Aqddlf Vaytiuger) eikon tarydsz 


f 


„jk | Gzytanie” 
upaństwowić: idkdłał Praga Dix 1'Dux Bodeubach,! 


poczem fozpóćżną “się "rozyrawy ad projektetn 
w Y Name a aa a Taa eo 
lejach państwowych? |Fremdeiblntt dowiaduje się, 
że yte epódtwości łenierzaoozycya kia: 
kować 'akoyęztagau v isrdkoś woóiwniaroa 10981 

Do Naródnich Listów donoszą z Wiedńis, iż! 
fm w Ad wk 
stępiijącć w sprawie szkołytwyznantowej rz mait 
RE iw ten sposób Adda nid pisuotawy 
szkółoć w dicha 4utonomistycznym zóstały dwie: 
nior 1 aby! „Klerybałnić tych 
I ach liberalni mają ość; otrzy- 
mali szkołę wyznaniową. Posłom 'tych krajów poš 
zostówiodł "dówolpstawiać odpowieduić waibaki; 


K 


Ñ 


a prawiów skłonna) „poprzeć! tes wnioski: ‘bez | 

wzgłędń "a tó,! 6zy pe b bądą tylkó ad: 

mihistracyi, ży! ten spec alnyych ustaw dla tych) 
ra [0188 110 rogiataewodowóm w. 5D) YNA 


dal zatrzymanym. _  . 
Prado pisać: Ostataie 62 
głoski © ust ypleńiu | 


SKi O t dókawkofi 
nych, 'jenerała kawaleryi 


ch, ‘Jenar iwaleryi barona 
go; cywildeg) sdlatasa barona NiROliczo, 
pierwszego a 


ik j, prz 
fat zasta pié Areytsiąję Baa, 


PSOŃ : iY 


en I 
0 tole 
deng sil 


(900).9s1ludenacęaiw OWIEŚĆ. gsm $ 
: p. oslo prže ole i I” l i 
W SIE BIL taby IL 036; wii 0010891 i di 
Henryka Sienkiewicza, . 


h S iag, daba) onrad w deou 
zwi do przysionka. Ws 


6 otwofżyły się'dr 
oficór, dawny” źnajomy Kmiciea*' 
żołnierzy,” czterech z muszkietami, 
strzelb ; tyłko przy szablaćh: 
— "Mości "pułkowniku ; powst 
"ef popatik ai ahes 
micie popatrzył ma niegó błędnie © ' 
— Głowbicz..: — a pole ne oficera. 
|< Mamróżkaż o odpart Głowbiez —- związać 
wańżój mości rece (i*wyprowadzić za Janów. Na 
czas to wiązanie,” później odjedziesz wasza mość 
wółno...” dlatego preszę waszej "mo 
opori... S= I0 5 IUST OSITWA 
LL Wiąż 22 odrzekł Kiiéiohiw 
T poz 


Nagłe zedł 
seztetech" bez: 


ij owaśzmość! 146] 


wofił” się” bez óporu szrępówatć. Ale nóg 
mu nie wiązarńo. Oficorwyprowadkił go z kotónaty: 
i wiódł piechotą” przez: Janowi Zadzem szli jeszczć 
z godzinę. Po drodze przyłączyło wię kilku józdnych. 
Kmicić słyszał, że rozmawiają po pólsku, Polacy: 
bowieńi ; którzy jebztze służyli u Bogusława, żnalić 
wszysey nazwisko Kmicica i'dlśtego najciekawsi 
byli, co się % nim stanie. Orszak mioął brzeźniak 
i znalazł się w puste póła na którem ujrzał pan 
Andrzej oddział lekkiej polskiej schorągwi Bogu 
sławowej.. 

Żołnierze stali szeregiem w kwadrat, w środku 
był majdan, na uimdwóch=tylko'piechurów, trzy- 
mających konie, ubrane w szleje i kilkunastu lu- 
dzi z pochodniami. ===" y 


Birż i ośmiu 


y objawia się: dążaość aby: wys" | W 
` 


zómiijająca ustawa ż końiecznośći y 


Okrajówytw których p 


kero mie stawić | | 


gi 04 polgo, w którego reszcie 


ti 


li 
ń 


„otwartąj dzania ważnye 
abierze | rych”mie było; 


i zaostrzony, * leżący 
gimskońcem do: grubego; pnia 
| Kmicica mimowoli "dreszcze przeszły. 


|i 


j 


a! 


ani baron Niko. 
i migyi. iq sh 


zn 
tówania nauczycieli i”uezynienia=ostatni 
stwie! Pozaańskióm:tw Prusach, zachodoich -arzę- | lamenta do tego, 
dnikami. państwowymi; -z'prawem 'dówolńego prze- 
noszenia icb "z miejsea ma miejsce; z. czego; jaksto | tatyi, aby raz na zawsze wytworzyć precedens, 
już było praktykowańóm w inaych urzędach, wy; |że koństytueyą może: rząd łamać, ila razy go do 
nikde może! wysyłanie nżdałnionych naaczycieli | tego spowoduje uznana przezeń potrzeba: O współ 


zczękawi5 jak gdyby: żuł. © 
| -c <Sórokali1*— jęknął 'wreszcie- Kmicic. 

| — Wedle rozkazu! -— odpowiedział żołnierz. 

| T ziówa” nastało /wiłezenie: "Cóż mieli : mówić 
takiej. chwili: Wtem oprawca;: który podawał po- 
wednio Soroce wódkę, zbliżył się ido: niego: 
„amo Nóg stary ++ rzekł =="ezas'na 


-de Nios tbój się. 
Sotoka 


eBzcie rzekł: 


| yant Niemahios: 


| wzi ANEETA EORR BV E CA RAER SE 

1090. Sosna Yyhodki Bodine, jaded Hidri b E dhi Wlatdéadó, 11 9i 
Dddzi eine ' Czasu, o ilé 7apaś starczy, w Kia Ho ŻOR o Liwowić 14b Y'przósyłką poożtówą 19611 
S, folu oia af remumerata wynoski n ES i 
| osw mręazostyżoq gie siste Śl: rd cały? | na kwartał |na 1 miesiąc, 
j Pocztą w państwie Aus dokię orhan 42 4 A SK av: mAh La S KEN A 
> 8 air eare d ON iog ien mA Na R] Esen d A ` mtg Togig. HEVET. OIOI zły, 
, p: 10 | i hy meyi, agti, Szwójdaryi, Tsżyiss| 0 f ih NOI | wę 
ą om państw pó radnym: spoóztowęgo*” . 7u707/|| 0182 ałredolj 018 aei „Brak i i 

renumeratę przyj! bbae tylka ad igo domstatniego dnia w miesiątn. moKAstY os. 

3 |£ pieniędzadi i przekdzypidniężne na.prenumeratg i inporaty) uprasza sie nadsylag franca, 
z | lo Administracji Czasu .v.Krakowię, — Listy. reklama jng aon towa e nie, podtegają Opłscto [A 
5 TUW ooe PO a Mntd WPrankoi any i6 przyjsmijć Migo, owi 
i Pal w oiciabiw. vodas Tar aO A naay sae z dg MO ky 
> o MI viseow BDOANA ON 61] WOSƏNDAUI 8 BIGWYMYNSTI 


4 


go peńsyonowaniy”kroacki szef ise 
kowie. Jak' móżoa zapewnić na! podstawie najwia- 
| rogodniejszych 'informacyj, 
miu niema ani słowa ' prawdy: 


skiej na Szląskm. vioi 


ch przez Rósyę robjawiała un: 


| 


Praysich błaskiw, ujrzał pan Andrzej pał sd 


poziomo; i 


ięcą. 7 


” 


abiwA prosto nawłóczciet <". 


qie bał się; ałe gdy 
ię*oprawey; 
) 2 Grorzałki” jeszcze... 


Nagle: jeden 7 żołnićrzy 


podał: błaszankęić W 000 


u Jesti Dajciesmu! " 


Tia o dakomendetówał: Głowhitz: 
chow. „przecbyld mianierkę |! 


Jednakże eżłek: w kożnszkw 


Kraków, Sobota" 27- 


ipid Ledwo projekt ustawy” sta-milionowego kredytu 
io) [na] cele kolonizacyiyw prowineyach «wschodnich | względń na/skutki, 
odesłańytm został do kotnisyi ad'hoc wyzhaczonej, szer 
przyszedł” już żnówu ba porządek: dzienny :;Iżbyġnastępny so 
pogołskiej sejmu pruskiego nowy projekt anti-pol--|-! 
akj, projókt do. vstawy” szkolnej, mającej na celu! 
dsienie 'prawa' właścicieli dóbrii gmin prezeń 
ch w Księ- 


in 


dep. ri Porsch (centrum), 


nartgzenie kótlstytucyi tem;' że. to/«jest tylko 


ns 
imi: Nie tępić, Mio: CIENIE tylko posty gka 6 zańiarze wzi 
( (są legalnemi. Kiedy 


przymocowany dru- 
drzewa. i 


les To dla”mnie..1=-+ pomyślał = końmi mnie 
że/na pał mawlec:. "Dla zemsty, Sakowicza po: 


(EL SONBBI9 ay WaRIH 


OI 


IH W eg 
iezony 


rs" 


cię! 


qozał ala: geliierdaw: 
począł sapać szybko i głośno; vna: 


| stron czci zasłażonej, ale i dlatego, że 
w cateni tóm 'dobiesies|syę w ło 
Ani/barom Alppel 
licz nie myślą 10 podańiu się do'dy- 


keyi: baroń! Ziv 


(prenumeratę p. W. Raczkowski, Fan 
(także*w Hamburgu, Frankfurcie no M., Be 


api i 


T 

więdziano, iż wystąpienis jego znaczy pewną scy- 
nie konęgerwatystów, wywołaną różnicą 
zapatrywań na'śitfipolskie rdążaości, *Naafępujące 
zaraz potem uwagi W apta i Quasta i spo- 
kojne na nie odpowiodzi: Głetlacha miały charakter 
sprawy wewnętrskej, tej ftakeyion! I02ls« sy 
1 Po tejo krótkiej, roględiej, ale. mimo „tego. ze 
jakie «sprowadzić: może, ważnej 
„dysknżyę ina dzień 


sejmowej, zaszły pewue żmiany, dotyczące dwóch 
naszych teatrów; nad któremi warto się zastany- 


wić. i 

Komisya budżetowa przedłożyła” przez, swojegó 
referenta spraw teatralnych, hr. Stanisława Bade- 
niego, najpierw co się tyczy teatru krakowski 
Komisya wnosi zgodnie z Wydziałem 'krajo- 
wym. 8.000 złr. z dodatkiem „do, rozpotządzalio- 
wał tę e krajowego.” 
dołlatek ten był zbyteczny, "gdyż były dy 
kierownik artystyczny teatru dał liczne dowody 
nmiejętnego i staranńego kierownictwa, teatr kra- 
kowski zawdzięczał mu chwile świetnego tózwoju, 
a jego osoba byłą dla Wysokiego Sejmu gwarań- 
cyą, iż subwencya należycie użytą będzie: * 
„Wstęp ten sprawozdania kómisyi ńchwa 
go — co się tyczy teatru krakowskiego, 
dyskużyi przez Sejm, zatatwił 1 zamknął” bezp”- 
średnią przeszłóść teatru krakówskieg) * 
|jsób najbardziej zaszczytny, tom więćej, 
nieużywany u nas, dla jego poprzedniego 
wnika, a naszego współredaktora p. Bt. 
INiepodobna wyobrazić sobie lepszej 4 stósówniej- 
szej nagrody za dwodziestoletnią obywatelską pra- 
cę około dobra iustytacyi publicznej. Część'ta spra- 
wózdania komisyj, uchwalońa prż6z Sejm, była też 
nie czem innem, ja 
tych usiłowań, które 
kiej wybitne miejsce, międży 
a nieraz ta ich rozwój i kier 
datnio oddziaływały, à które teatr krakowski wp 
'wadziły na drogę znaczącego postępu pod wzęlę, 
dém narodowym, literackim" i tywilizacyjnym, u 
zarazem uczyniły z niego Szkołę, z której mne 
teatra polskie w. szerokiej korzystały” mierze. 
` |Przypominać tej epoki, której zasady, 
i jdążności do ostatniej przetrwały "chwili, 
potrzebujemy, raz, że przytomny -on 
ogóła, a powtóre, że już należy” niepowrotnie 
historyi teatru 
tradycyę, którą teatr 


miercte, òdroczoho dalszą: b 


TARTO HOLDON- 4 5 
e (Pak mówcy z. centram , jak kaze: stronnictwa 
postepowego zwracali: przytem-! nwagę "na; to, że 
=: ustawy autipolskie. mają drugą jeszcze 


wyraźną: tendencyą „przyzwyczajenia kraju i par- 
aby pod pozorem mniemąnej ko 


nięczhości nie, pytać się 6 postanowienia . konsty: 


olskiemi ° s*enami, 
ek skńteczńie idu: 


a jest pamię 


' krakowski” żyje, "a upra- 
wiająć ją, dalj" żyć moża. W każdym razie choć- 
by dawet nieprzyjazne powstać miały okoliczności, 
starczy oma na czas jakiś. oi 


zmany jub, ar. 
6 .adpowiedź 


nie ċënaym dokumentem w dzi 
szej, nietylko dła p. Koźmiańa, ale także dla te 
atru krakowskiego. 

W dalszym ciągu sprawozdania komisyi bu 
towej, cżytamy: 
|.) „Obzeny kierownik teatru zażądał gam utworze. 
i| pia komitetu nadzorcżego, któryby% jednej stro 


rty do dalszych! 


teatra na subwencyę zasługuje. * i 
. Ustęp ten wprowadza właśnie zmianę w dótych- 
czasowych stosunkach, nad którą 'nale 
stanowić. Potrzebę komitetu nowy prze 
sam uczuł, co było z jego 
ale rozumnym początk 
wno rzadkiej i nas,w Tzeczać 
mności, jak najlepszych chęci. Do tego komitet 
ydział krajowy powoła! Prezydenta m. Szlach” 
wskiego , -starostę..hr.. Badeniego, „bibli 
Uniwers;tetu Estreichera, Dra Jordana, byłe 
rektora teatru p. Kożmiana. 'Wybóc. ten .po 
należy za zupełnie właściwy, i wprowadził, on bo; 
wiem do' komitetu dwóch znawców teatralnych, że 
tak powiemy, fachowych, miłośniką teatru. i cią 
głego w nim gościa, co' jest niezbędnym przecież 


ŚYA IOGśBój BWKIWUGDO GBIUU 


| 4% sięb 
ccarstwa europejskie. Uważają tam wszyatkie te 
6 
h teatralnych skro* 


żastaw za 6 milionów fantów szterlingów, nie 
jęst móże” zupełnie bezpodstawną.” | 
BX 4 i) jo [< 


OOO EE 
s | 


= Tatary w Suchowolu! 


f 


da mi Soroki y „0 „zaś „pił obficie, a. wypiwszy, 
detcbnął głęboko» « 


pal naciągnąć miały, i krzyknął jnż z konia: 
| a mną do hetmana! 
| — Idę! — wrzasnął Głowbicz. — Niech” żyje 


król! 

— Niech żyje! —. odpowiedzigiło. pięćdziesiąt 
głosów, PE daai szabel Didia jdowczebuić 
| — Na koń Sorokę! — zakomendćrował znowii 


Wtem. pomruk. zerwał się wśród otaczających 
ajdan szeregów. i-stawał się coraz głośniejszy. 
ołnierz nie kat. Sam zadaje Śmierć, lecz widoku 
ęki mie lubi. i 
| — Milęzeć! —. krzyknął Głowbiez,  , 
Pomruk. zmienił się. w gwar głośny, w którym 
rzmiały pojedyncze słowa: „djabli!* „pioruny!“ 
pogańska służba!“ i o J j 
Nagle Kmicic krzyknął tak, jakby jego samego 
a: pal nawłóczono: | l 
— Stój!! 
| neta A wstrzymał: 
czy zwróciły Bię: na j j ysbail 
| Żołnierza! — krzyknął pan Aqdrzej.— Książę 
Bogusław zdrajca, przeciw królowi i Rgegzypoapoi 
litej! Was otoczono i jatro w pień wycięci 


tacy, którzy, opierać 
gołych szabel umilkli. 


ji się mimowoli. Wszystkie 
Kmicica. 


ędzie- i 
ie. Zdrajcy służycie! przeciw ojczyznie głużycie!: 
zdrajcę, porzuci, temu prze: 
owak hetmańskie I... 


| Kmicie. 
| Byli gię chcieli, lećz na 
widok ' Jaden wszelako ża- 
rócił konia i znikł ,po chwili ź oczu. „Pochodnie 
M, Ciemność ogarngła wszystkich. q 
Za mną! — rozległ się glob Kmicica, 

| 1 kłąb ladzi bezładny ruszy z miejsca, potem || 
wyciągnął się w długiego węża. | —/„/. 

| Ujechawszy dwie lub trzy staje, trafili na straże 
piejkarów, których większ >» masy zajmowały brze 

Ale: kto służbę porzuci, at CY, AE ŻA: 


baczenię królewskie, SiS „głosy. 


— Głowbjez z podjażí 


afe wypłacę i dukat na głowę, dwa na głowę,.|| 7 Haslo ć | 
| Wy ia r Nie wam, godnym. żołnierzom, zdrajcy | EJ EUSA 


I przejechali, b 
ścili się rysią. . 

— Soroka! — rzekł Kmitić. “ 

— Wedle rozkaza! — ozwał się obok głos wach- 
mistrza. : : ; ; 

| Kmiʻie nie mówił nić więcej, tyl Wika rg ! 
szy rękę, wsparł dłoń ta głowie | achmistrza — | 


ewski !!! i 
| «Gwar, przeszedł w huk. Szeregi złamały się. 
| o Kilkanaście głosów krzyknęło: v 

—'eNiech żyje król!» | 
yt Dość słażbyt «0 n) 

— Na spohibeł-zdrajcy! iten ty ss 
wrzeszczały inne głosy 


iech żyj niech żyj vielki 
Ha yo Niech ośoja króli? Mei hong re nie spiesząc Kię zbytnio; następnie 


pu 
B 


| om Stać k stać l: — ! l EO aia APATO i | KOL SSENT „1 
soli ; o hańbie umierać! — ryczał |jakby „się chciał przekonać, cz “jedzie obok. * 
IiŚWY! WAID IRC Gal W een przydat w młozańiu tę dioh 'd6 it | 


ROTO erate przyjmuj s: 


raz. Ogroszenig i prenumertię przyj 
składzie tytoniu Nr. IL przy ul. to a alkisi] 
í wę” Poi 


stoei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Fian purgi, 
M, .Sterm, tylko: prenumeratę pp. H. Gole schmidt 
W. Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman 


iögó 8 
tyle 
w rachubę okoliczności i warunki, wśród których 
«W latach póprzednich |istnieje i istnieć dotąd 
rektor i|jest, jeżeli wyroki jego nie będą bezwzględnemi 
i opartemi na bezwzględnych artystycznych wyma ' 
ganiach, lecz uwzględniać będą w słusznej mierze 
materyalne środki, jakiemi teatr obecnie rozpórzą- 
dza i obliczać, jaką sumę artystycznych cełówosią- 
gnąć winien i może 
lońe- |tego żaś kóniecznym 
2— bez |my, skład komitetu, 


spór dąwzć, że pewien 
ge dotąd {rzeczach “i” znajomość? świat 
kiero-|skich, uprawhia jaż, 
Kożmiana. fi rutyny, do zasiada 
rym potrzebnemhi SĄ 
i 


k także Cbywatelskiem uznaniem | udzynił, "żądając 
©waziadczyły Scenie “krakow” ślęnia a zadania, raz dlatego, aby uniknąć 
wszelkich z 
wobec artystó 
ro-| większ 
ię, | m 
bowiëm u nas zwykłejszegó, jak mylne wyobra* 7 
żenia i przecenianie atrybucyj © możności ludzi 
|działających jedyfie z obywatelskiego obówiązku, 
kie. uńek |oraż instytacyj. Oczywistem było, że komitet taki 
nienie mógł mieć, ani też powinien mieć jakiejkol-" 
ot | wiek władzy wykonawczej, któraby tyłko zamęt 
dó|w 8 
w Polsce? Wytworzyła”ona: zresztą |jasńo stwierdżić wobec” chorobliwych wymagań 
lub mylnych żąpatrywań. 


tanie kómitetu w 


wiedzi ha szatówe pismo z d. 13 stycznia 1886, 


| Ustęp ten zatem sprawozdańia 'komisyi pozosta:|w którem Szano 
ejach sceny tutej: |łową iństrakcy 
zaszczyt Oświa 
tetu będzie zdawać” Wydziałowi krajowemu peryo- 
dże: |dyćznie sprawę co do tego, 0 ile przedstawienia 


jowy uprasza ted 
a i fd Krakowie i przedkładać Wydziałowi kra: 
m 


strony nietylko dobrym, | niew: 
m i świadectwem zaró |leżycie i sumienni 
a pogodzić się tő’ 
tetń | niem się 
potrzeby” winien 08trzedź dyrekcyg, zanim posta»: 


r 
NE zniewolić musi komitet do asględufónia 


tiąć.: gdyby 
obrony” Soroki, mieliśńiiy ją przed kwięgie dostawić 


kidt Rmicić * 
tzot febrą i 


wołało, kilka 


pieżyń 
odprowadził ją dó hetmańa. 


agaz ietan aeg vi Ear eg ogłoszeń E. Silber- 


y. 


C., w Fran 3 
Frendiór, biuro ogłoszeń przy tli. Senatorskiej 


$ 


warunkiem; 'aby 0' stanie teatra sąd wydać, oraz 
„I dwóch ezłońków, którży stanowiskiem swem, i że 
Wskutek uchwał, powziętych na ostatniej sesyi | tak 
ze 8 
znajduje. Kómitet, złożony z samych teatromanów, 
estetyków lab dramatargów, musiałby koniecznie 
poniać swoje zadafiłe"tak samo jednostronnie, jak 


powiemy, z rzedu najlepiej są obeznanymi 
tosunkami i warunkami, w jakich teatr krak. się 


vmitet złożony z ludzi uwzględniających tylko 
tosunki materyalne sceny. Sąd zaś komitetu o 
będzie słasznym i praktycznym, ile weźmie 


może teatr krakowski, to 


zapomocą tych środków. Do 
był mięszany, że tak powie- 
taki właśnie, jak go ułożył 
Wydział krajowy, a nie potrzebujemy” zresztą do- 
stopień wykształcenia; sądu 0 
41 teatrów europej'' 
beż specyalnych wiadomości 
ńia w takim komitecie, w któ- ~ 
zdrowy rozsądek, dobry sma* 
przedmiotowe żdanie. ' l 


i 
Komitet tak złożony tkonstytuował się pod prze- 


wódnictwem r dn fimiasta, i słusznie bardzo 


"Wydziału ściślejszego okre-* 


dyrekcyą 'nieporózntmień, powtóre, aby 
w i publiczności nie brać na siebie 
ej odpowiedzialności, niż ta, którą wola Sej- 
n, Wydziśłi'i natura fźtcży przeznacza mu. Nic 


tsinki teatralne wprowadziła, ale należało to 


/Wydział krajowy istotnie też odpisał na zapy- 
następijący sposób: „W odpo- 


wny Komitet uprasza 6 Bzczegó- 
dla siebie; Wydział krajowy ma 
tżyć, iż: rzeczą Szanownego Komi” 


i 


w teatrze krakowskim odpowiadają słasznym Wy- 
maganiom pod względeń artystycznym, tak co do 
wykonywania jak i co do wystawy. Wydział kra- 
Szanówiy Komitet, ażeby £e- 
przedstawienia w teatrze pol- 


nien w pównej: mierze wpłynąć fia rozwój sceny, 

a to ża pomócą officium 

ścią byłoby przypuszeżać, by dyrekcya przez złą 

4 si Za- z Jehciała się pozbywać subwencyi, równie jak='" 
orca | Ż 


boni viri’ Niedorzeczno- 


by komitet chciał teatr subweńcyi pozbawićz 
jewatpliwie jednak pragnąć oń będzie wpełoić na- 
6 przyjęty na siebie obowiązek, 
da! w "praktyke jedynie znosze- 
dyrekcyi z komitetem! Komitet "w razie 


anie półroczne 


| tekaa „aowi sporządzić. Sojo SpraTor 

ro w ten sposób, aby IJ o stłanowczą naganę. 
szytać |Dyrekcya zaś 
własny i teati 


zapoząaćby musiała najzupełniej 
a Mie uwzględn tm prze- 
ôg, względnie rad komitetu. Mogą nareszcie 


jść wypadki, w których wyjaśnienie ze stro 


si i 


Wtem ozwał się Główbicź z drugiego boku. 


"a h | zt Keiato, adica Ae — Wasta Miłość! dawńom >to“ chciał uczynić, 

— Otl-— rzekł — żołnierski log, za trzydzieści |i  — Przeciw królowi wojujem! co teraż czynię. «"* 
ląt głażby... Na, Czas, tęrRaGk dionstas vdsożoth | -roiBW l; sagbol —* Nie pożałujólie: 0 

Drugi oprawca zbliżył się i. poczęto g0 roz-| — Do księcia! — Qałe życie będę: W+szej Miłości wdzięczny ! 
bierać.; , snoin iaon odoi NOVA A Saan SRNA REA — Słuchaj! Gfowbicztêzemu to książę was wy- 
< | Nastała chwilą ciszy: Pochodnie drżały w rękach| „W zamieszaniu jakas szabla przecięła powrozy, | słał; nie cudzożiemski regiment, na egzekucyę? 
taymających je: ludzi. Wszystkim uczyniło się stra- | krępujące ręce Kmicica. Ten zaś skoczył w tej | — Bo chciał "Waszą Miłość przy Polakach spo- 

BO: i chwili na jednego z owych Koni, które Surókę na | hańbić:. obcy żołnierz nie zna: Waszej Miłości. 


— A mnie nie nie miało się stać? 
— Waszej Miłości miałem rozkaz” atk pd 
zaś Wasza Miłość * porwała” do 


' ukaranie. f 
_— Więc i Sakówićzś chciał poświęcić: — mra-!. 


zasem w Janowie, książę: Bgusław, zmo- ' 
'dzieńnyta tródem, spać: już poszedł. 
igo rejwach przed 


Tymt 


e sth głębokiego rozbudził 
waterą i pukanie do drzwi! l 
— Wasza Książęca Mość! Wasza Ks. Mość! — 
głosów. 9 ~ | i 
— Spi! nie budzić! > odpowiedzieli paziowie. 
Lecz książę: siadł ha łoża i krzyknął: 
wiatła! 
Wnieśidńó' światło; jednocześnie z niem wszedł! 


oficer służbowy. “ 


— Wasza Książęca” Mość — rzekł — poseł 8a: 
ski póbuntówał Głowbiczową! chorągiew i 


Nastała chwila ciszy. 
— Bić w kotły i w bębny — ozwał się wre- 
zeje Bogusław — niech wojsko *w szyku staje ! 
Oficer wyszedł, książę pozostał sam: 
wok: straszny 'Człek — rzekł po chwili do 
iebie. 
I uczuł, że chwyta go nowy paroksyzm febry. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
OER ET 


CZAS x Soboty 27 Lutego 1886. i >) aj 


nie pracować w specyalnych zawodach praktyce tristówe szkoły żeńskiej w Krakowie. Szkoła ta, 
nych, stwierdza wybitnie fakt, iż według przyto- dzięki gorliwym zabiegom dyrektora p. Gettlicha, 
czonych w sprawozdaniu komisyi. szkolnej dat |tudzież dzięki inieyatywie i ofiarności reprezenta- 
statystycznych, szkoły rękodzielnicze czyli szkoły cyi miasta, wybiła się szczęśliwie ponad inne te- 
wieczorne powtarzania (Gewerbliche Fortbildungs: |go rodzaja zakłady i nie”tyłko nie uległa choro- 
Schulen), które w miastach naszych za inicyatywą |bliwemu spaczeniu, ale stała się pożytecznym wzo- 
Towarzystwa pedagogicznego zakładają, 4 które |rem dla szkół podobnych w Krajt, a nawet i "po" 
z funduszu krajowego są subwencyonowane, któ-|za krajem. Punktem wyjścia dla niej był jej pier- 
rych plan nauki zastósówany jest do potrzeb i do|wotny statuć %:kieruńkiem praktycznym. Organi- 
wymogów naszego rzemieślnika; wykazują wsżę- |zaeya, jej na szkołę wydziałową <w r. 1875-wy- 
dzie bardzo liczną frekwencyę. © Szkoła przemy- |krzywiła pierwotną myśl i: cel, wjakim założoną 
słowa wieczorna we Lwowie, utrzymywana. z fin- | została. „Okazywać się też zaeżęło już w najbliż- 
duszów gminnych, ma przeszło 1,000 ueżniów; 


szkoła w Przemyślu utrzymywana z funduszów 


szym. czasie, że. szkoła. ta pójdzie drogą, na któ- 
rą ze szkodą weszły inne szkoły wydziałowe. Czuj: 

gminnych, Rady powiatowej, a subwencyonowana i zło to jedna 

przez kraj, przeszło 300; taka sama szkoła w Tar- 


ne oko Ra N 3 wezas, 
a dyrektor wziął własną szkołę pod krytykę i 

nowie 270, w Rzeszowie 250, w Jarosławiu; w Sta= | miał odwagę Z krytyką tą wystąpić publicznie w 
nisławowie , w Drohobyczu przeszło: 200 uczńiów.4/r. 1879 na konferencyi okręgowej mauczycielśkiej. 
Równie liczną frekwencyę wykazują takie: szkoły | Referat dyrektora zosta przedłożony Rad 
przemysłówe fachowe, gdzie z natury rzeczy ilość |szkolnej krajowej. "Znaczące milczenie mó 
uczniów musis być ograniczoną» uczeń. bowiem | władzy; było najłagodniejszym objawem niełas 
prócz nauki teoretycznej, uczy się rzemiosła prak+ł wego przyjęcia projektu reformy tej szkoły, kt 
tycznie w warsztacie wzorowym, a pomimo tego | jednak znalazł w "Radzie miejskiej  dzielnega 
liczy szkoła <dła' artystycznego "przemysłu przy |bróńcę i opiekuna. Artykuły w Czasie poświęco” 
Muzeum 'przemysłowem we Łwowie około 237 |ne tej sprawie w r. 1880, rozświecały drogę, na 
uczniów; Szkoła snycerska w: Zakopanem 72, szkoła | której sprawa rozwoju tej szkoły posuwać sięmo* 
korońkarska w Zakopanem 84, 'szkoła koronkar-|gła. Powoli obudziło się powszechne zaufanie „do 
ska wi Kańczudze 46, szkoła kołodziejska i be-|aakładu, w którym nowo powstające oddziały i 
dnarska w Kamionce Strumiłowej 132 , szkoła ko- | kićranki maukipraktyćżnej, otwierały: dla licznych 
łodziejska w'"Toustem 22, 'szkoła /garncarska | warstw: tutejszej ; ludności nowe zakresy. pracy Po- 
w Toustem w pierwszym roku'8, szkoła stolarska 


żytecznej i produktywnej. Szlachetna, ali i 
w Stanisławowić 12, szkoła stolarska A: tokarska m 


gminy i umiejętna opieka doprowadziły ostatecznie 
w Sokalu 63, szkoła garncarska: w Kołomyi, nim] po! Kilku Tatach powolnego przeobrażania pa 
ją Rząd zwinął 5 miałwi45mezniówa Przytoczone|ły, do jej stanowczej reorganizacji, dokonanej na 
tu cyfry wykazują, 9e 'do"szkół tych, które odpo- i 
wiadają wymogom” i czastósowane sav doś potrzeb. 


ostatniej -seyi sejmów: G R à „Q 

eb] « Na wniosek %kómis t szkolnej, przedstawiony 
rzemieślników, młodzież rękodzielnicza: gatnie się. 
chętnie i korzysta z "podanej sposobności, by: nau 


przez posła Dra Majera uchwalil Sejm szkołę tę 
czyć się tego, co w zawodzie jej jest potrzebnem: 


reorganizować z początkiem roku szkolnego 1886/7 
na czterokladówę szkołę wydziałową żeńską,'w po- 

Z tego wychodząc założenia, nie przychyliła się! 
komisya szkolna do'wniosku Wydziału krajowego, 


łączeniu z kursem nauki dopełniającej dla mło- 
dzieży. dorosłej, tudzież: z: kursami nanho GDA 
aby powyżej przytoczone szkoły wydziałowe znieść,|bót kobiecych: i handlu. (W myśl. zatwierdzonego i 
lecz domagała się ith feorganiżacyiqw tym duchu, 
aby* szkołom tym nadano 'kierunek' przemysłowy. 


Prtaa Sejm statutu tejże szkały,, tworzy OBA. JYrAZ , 
z 

it gospodatczy. Sejm poszedł za zdaniem! kotisyi 

i uchwalił" naprzód zreorganizówanie szkóły:/wy- 


ursami. z nią połączonymi organiczną, całość, , 
działowej męskiej w” Sokalu idnadanie jej charak= 


i. zostaje pod jedną. dyrekcyą. Statut; wylicza do- 
kładnie prałujęi nauki na kursie dopełniającym , : 
ter przemystowego, >a mianowicie +z uwzględnie: 
nieni przemysłu stolarskiegoi tkackiego. Ze szkołą 


dh, młodzieży. dorosłej, mającym uzupełnić; yyy; 
ikształeenie udzielane „przez. szkołę wydziałową aż 
tą, połączone będą warsztaty stolarskie:i tokarskie,|% wy: ształconej. klasy naszego, spółeczeństwa, tu- © 
tudzież nauka modelowania i fachowych rysunkówĄ dzież -określa zakres-nauki- na kursie. robót kobie- 
łowi krajowemu, aby wspólnie z komisyą krajowąj Krakowa. 

dla spraw przemysłu rękodzielniczego i drobnego 


konserwatorynm , które mogłoby być wzorowem. 
Jeżeli chcemy istotnie podnieść znaczenie i za- 
pewnić przyszłość teatru krakowskiego, jożeli 
chcemy zrównoważyć w części niekorzystne poło- 
żenie. w którem się znajdaje z powodu koakuren- 
cyi dwóch większych teatrów warszawskiego i 
lwowskiego co do angażowania artystów , to po- 
myślmy też przecie poważnie o urządzeniu eme- 
rytury dla artystów teatru krakowskiego. M.żaa- 
by i należy zbadać, czy taka emerytura nie da 
łaby się połączyć ze skarbkowską lwowską, która 
dzięki staraniom kuratoryi i Wydziału kra- 
jowego wyprowadzona na prostą drogę, teraz 
istotne daje tamtejszym artystom korzyści, lecz 
o tyle utrudnia jeszcze zadanie dyrekcyi krakow: 
skiej i na niekorzyść tutejszej sceny wychodzi. 


miasta, wzbudzają miejscowy ruch artystyczny i 
muzykalny i przyczyniają się nawet do materyal- 
nego rozwoju miasta, ściągając <zawożniejszą lu- 
dność prowincyi na dłuższy lub krótszy pobyt 
w stoliey. Dlatego też w «dobrze zrozumianym in 
teresie własaym reprezentacye miast stołecznych 
i większych prowineyonalnych subwencyonu;ą tea- 
tra i starają się o ich rozwój. Reprezentacya 
miasta Lwowa dotąd niestety teatrowi i operze 
polskiej nie udziela żadnej subwencyi.  Komisya 
budżetowa sądzi, iż na przyszłość utrzymanie opery 
polskiej we Lwowie tylko w takim razie możli 
wem będzie, jeżeli reprezentacya miasta Lwowa 
zechce subwencyonować przedsiębiorstwo opery 
polskiej taką samą kwotą, jaką dotąd Wysoki 
Sejm na ten cel przeznaczał. Wysoki Sejm. raczy 
uchwalić: Poleca się Wydziałowi krajowemu, by 
zawiadomił reprezentacyę miasta Lwowa, iż na 
przyszłość (od 1887 r. począwszy), opera polska 
we Lwowie liczyć może na subwencyę krajową 
tylko pod tym warunkiem i w takiej wysokości, 
jaką na ten cel reprezentacya miasta Lwowa prze- 
znaczyć. zechce.“ 

Sejm uchwalając wnioski komisyi, postawił nad- 
zwyczaj słuszną i zbawienną zasadę subwencyo- 
nowania teatrów przez miasta, które z nich naj 
większe mają moralae i materyalae zyski, a dla 
których nieobliczone są straty, wynikające z zam- 


i wzięcia w rachubę tych warunków, o których 
wyżej mówimy. Tak zatem same półroczne spra- 
wozdania, dotyczące wypłaty subwencyi, pociągają 
za sobą, jeżeli nie. mają być martwą literą lub 
niesprawiedłiwym wyrokiem, ciągłe stosunki i zno- 
szenie się dyrekcyi z komitetem, ale znoszenie się 
bezpośrednie i wyłącznie w zaznaczonych przez 
nas granicach. Nie. przeceniając. wogóle. znaczenia 
i sknteczności komitetów przy teatrach, niepodobna 
zaprzeczyć, że w dzisiejszych warunkach komitet 
powołany przez Wydział krajowy oddać może u- 
slugi- naszej scenie, że stać się może pożytecznym, 
że nawet praktyczne osiągnąć może skutki, a że 
juź sama obecność na przedstawieniach członków 
komitetu w loży przeznaczonej dla nich, wpłynąć 
może dobrze na artystów, W. każdym razie: ko- 
mitet: potrzebnym jest. wobec rozezochbranych, do- 
rywczych, stronniczych, a najczęściej płytkich są- 
dów, niesumiennych napaści i szkalowań ze stro 
my pewnych dzienników,- które z niezwykłem nu- 
podobauiem a ze zwykłą lekkomyślaością wybie 
rają dó tych hareów narodowe pole teatralne, jako 
najprzystępniejsze. | 

Nowa dyrekcyą teatru krakowskiego, która 8a- 
ma zażądała komitetu, niezawodnie ułatwi mu za- 
danie i nie postawi go w konieczności wyrządze- 
nia naszej scenie szkody. Widzimy bowiem, że 
dotąd; pomimo. bardzo wielu przeciwności i zawo- 
dów, robi eo może, a w bardzo złym i rzec mo- 
żna wyjątkowo miepomyślnym rokn nie. opusz>za 
rąk. Widzieliśmy wciąż staranność, nawet nsiło- 
wania przedłożenia literackiej tradycyi w teatrze. 

W ostatnich czasach liczniejszą.. publiczność 
umiano ściągaąć do teatru; jednak niedość liczną, 
aby zastąpić tę, której nieraz w rażący sposób 
zupełnie niczem niemotywowany brak było, przez 
trzy pierwsze miesiące rządów nowej dyrekcyi, 
które właśnie odznaczały się kierownictwem arty. 
stycznem, umiejętnem, europejskiem, że tak po- 
wiemy, i doskonałem literackiem znawstwem. 

Przesilenie gospodarskie i. finansowe. tłumaczy 
poczęści ubytek publiczności teatralnej, ale nie po- 
ciesza po nim. Subwencye, wszelkie poboczne do- 
chody są nmiezem wobec deficytów kasowych, spo- 
wodowanych nienależytem uezęszczaniem publicz- 
ności. Kierownicy. artystyczoi i komitety muszą 
pozostać -bezsilnymi wobec pastej. zwykle dwa razy 
na tydzień sali, a niezawsze zapełnionej w sobotę 
i niedzielę. 

Mniemamy, że w takich chwilach, jeżeli uznaje się 
potrzebę teatra; a po eo go subwenczonować, pisać 
o mim i rozprawiać, jeżeliby: się nie uznawało, za- 
daniem jest wyższych warstw, wyższych tak dobrze 
społecznie, jak intelektualnie, zająć się nieco tea- 
trem żywiej i pa prostu czasem przynajmniej 
uczęszczać do niego, co tem łatwiej stać się może, 
że nie brak w nim. nowości, ani też. przedstawień 
zajmujących. Abonament lóż raz w tydzień byłby 
bardzo na czasie, nikogoby nie obciążył, zapełniłby 
część jednego wieczora, a nowej dyrekcyi dodałby 


~ + 


Sprawy szkolne, w Sejmie. 


VII. 


W zakres szkół ludowych pospolitych wchodzą 
także szkoły wydziałowe , których zadaniem jest 
udzielać obszerniejszych wiadomości ogólnych; a 
obok tego niekiedy*i pewnych wiadomości facho- 
wych w zawodach praktycznych tym uczniom szkół 
ludowych, którzy nie chcą. poprzestać na pospoli- 
knięcia teatrów. lub obniżenia się ich, poziomu, |tem elementarnem wykształeeniu, a nie myślą wstę- 
Darzmnie w Tabie chciał poseł Goldmann, aby po- | pować do szkół gimnazyalnych lub realnych: W myśl 
minięto ów warunek główny, subwencyonowania art. VI. ustawy z dnia 2 lutego 1885 r. ma nauka 
opery wtedy.tylko, jeżeli i miasto w równej mie | W szkołach wydziałowych przysposabiać zarazem 
rze subwencyonować ją będzie. R ferent hr. St. do rólniczego albo przemysłowego żawodu. Nauka 
Badeni świetnie f z doskonałą znajomością spraw ļta ma być tak urządzona, aby uezniowie byli także 
teatralnych zwalczał argumenta szanownego posła przysposabiani do korzystania z nauki w semina- 
i Izba. poszła za zdamiem referenta. Albo więc | yach nauózycielskich, jakoteż w szkołach specyal- 
opera we Lwowie nadal będzie miała zapewnione nych, o ile wstęp do nich nie jest zawisłym od 
nie sztuczne życie i silniej stanie wobec publicz je ternie ukończenia pewnej klasy szkół śre- 
ności. za pomoc wójnej subwencyi, albo też | Une". AE 180] 

p wiat jej adw IT przestanie obciążać Sprawa szkół wydziałowych była w Sejmie ró: 
budżet krajowy, a w każdym razie z pewnością wnież obszernie traktowaną, a to wskutek” sprawo- 
ani dyrekcya, ani źwłaszcza scena na tem nie zdania Wydziału krajowego 'z d. 22 grudnia 1885, 
stracą; dyrekcya, gdyż. niezawodnie utrzymanie | kończącego się wnioskiem, aby” szkoły wydziałowe 
opery przy małej subwencyi jest dla niej rzeczą męskie w Przemyślu, Satńborze, Bochni, Wieliczce, 
nader niekorzystną ; scena, bo u nas w naszych Sokalu i Gródku z końcem roku szkolnego 1885/6 
narodowych stosunkach, przedewszystkiem i głó: zostały zniesione. Komisy4 szkolna, której referen- 
wnie idzie. o rozwój dramatu. i komedyi,tych ga- tem był poseł Wierzbicki, przyznaje, iż doświad: 
łęzi teatru, które ściśle z językiem i literaturą są czenia zebrane w okresie dziesięcioletnim aż nadto 
złączone , w stosunkach zaś, naszych ekonomicz- dostatecznie wykazały, że' szkoły wydziałowe: mę= 
nych i finansowych, odpowiednia opera przy za skie nie odpowiadały zupełnie potrzebom: naszego 
granicznej  konkurencyi jest niemal rzeczą nie- kraju i w teraźniejszej” ich organizacyi nie przy 
możliwą i chyba jako początkująca szkoła posłu- | nosiły żadnych korzyści, "ale przyczynę tego głó- 
żyć może do wydobycia talentów, która nie gło- | W03 upatruje kómisya nie bez słuszności w tem, 
sem swoim u nas, ale sławą swoją dla nas za ]|iż szkoły te urządzone zostały na' wzór istnieją- 
pią odięić sę bola sa pa adena zj: i 
i i a- pie, J J A S p 7 
adawyh w tym raj: Co ię am yty aio prze dy kasą dci o ają Warta 
staniemy: nigdy dowodzić, że. należycie rozwinąć |. Z5 LAN BANDOS 
: s A 2 sęp! ph ari pośrednia ludności złóżona jest z'kupeów, prze- 
m a rt W ropy par CJ + |mysłowców i rękodzielników, którzy w podobnych 


do tego stopnia, którego się wymaga od kobiety.. 
zastósowanych do stolarstwa: i tokarstwa»ć Naste- | cych tmadkursie handlowym. (dla kobięt, Kosata, 
„|utrzymania tej „szkoły ponosi. fundusz szkolny m. 


otuchy, teatrowi życia i ożywienia a artystom do- > : szkołach wydżiałowych” uzupełniają naukę elemen- w tym kierunku, aby szkoły te odpowiadały prze>| szczegółowy : stan: 84 ;„seminaryów  "meskich s: 
brych sędziów i znawców, O ile wiemy, jest mowa a or ror act Bor m tarną, A po ich ukończeniu nie mają żadnych wyż-|mysłowym, rękodzielniczym i rolniezym potrzębom i, trzech seminaryów ż skich w„fGalicyi, AZ Eno: 


o takim abonamencie. 5 

W dalszym ciągu sprawozdania komisyi budże- 
towej znajdujemy ustęp, który świadczy, że i we 
Lwowie nielepiej pod względem materyalnym i 
uczęszczania publiczności stały rzeczy, z dodatkiem 
nawet, iż tam dyrektor ujrzał się zniewolonym 
zażądać z funduszu krajowego, wprawdzie nie 
przyznanej mu, znaczniejszej subwencji. 

„Dyrektor teatru i cpery polskiej p. Jan Do- 
brzański — czytamy w sprawozdaniu — wniósł 
petycyę do Wysokiego Sejmu © podwyższenie 
subweńcyi na. operę z 10,000 na 20,000 złr. 
z powodu dotkliwych strat materyalaych, jakie 
w ostatnim roku poniósł, któreto straty głównie 
kosztownem utrzymaniem opery spowodowane zo- 


szych aspiracyj, lecz powracają do swego zawó- 
dowego zajęcia. 

U nas dzieje' się inaczej. Rzadko który mło= 
dzieniec po ukończeniw szkoły wydziałowej oddaje 
się rzemiosłu, lekceważy on ten stan, zdaje mu 
się, że za wiele umie, aby zostać tylko rzemieśl- 
nikiem. Ztąd też okazało się, iż w ostatnich latach 
do rzemiosła garnęła się młodzież nieposiadająca 
albo żadnej nauki, albo też zmuszona naukę wcze- 
śnie przerwać bądź dla braku zdolności, bądź dla 
braku funduszów. « Młodzież zaś' kończąca szkoły 
wydziałowe, nie przysposobiona do pracy: produk- 
tywnej, za dumna na swe wyższej wykształcenie, 
by się oddać zawodowi przemysłowemu lub ręko- 
dzielniczemu, a niedouczona tak, aby mogła zająć 
stanówiska publiczne wyższych studyów wymaga: 
jące, tworzy szkodliwy proletatyat, będący rzeczy. 
wistą plagą, a poniekąd i niebezpieczeństwem dla 
spółeczeństwa. ê i 

Że taki zastęp Katylinarnych egzystencyj ,* na 
szczęście nie zbyt liczny w naszym kraju, mógł 
się wytworzyć z ukońezonych uczniów szkół wy- 
działowych, tego powodem wadliwa ich organiza- 
cya, nie odpowiadająca pótrzebom i wymogom 
stanu średniego i rękodzielniczego. Że frekwencya 
tych szkół byłaby niewątpliwie liczniejszą, że wy- 
chodziłby z niej zastęp ludzi, mogących pożytecz: 


siębiorstwem styczności, dyrektorów arty: 
stycznych. Nie» przestaniemy również prze 
strzegać przed szkodliwością wyłącznej i bez: 
względnej ingerencyi miast i ich. reprezentacyj 
w sprawy teatralne. 

Tak we Lwowie jak! Krakowie w nie bardzo 
długim terminie stanie już nie potrzeba ale ko- 
nieczność wybadowania nowych gmachów teatral- 
nych. Przypominamy, iż należy rzeczy tak obmy- 
śleć, aby sceny narodowe w tych nowych gma- 
chach nie zuałazły się w gorszych niż dotąd wa- 
ruakach materyalnych. 

Co się tyczy zatem Krakowa, nie trzeba dopu- 
ścić, aby teatr stracił cenny przywilej, aja 
ragiona i dochód z balów maskowych, lub te 
należy innemi dochodami te dzisiejsze zastąpić. 
Przywilej zaś miezem dla dobra sceny zastąpić 
się nie da. 

Nareszcie kończąc, podnosimy dwie myśli. Nad- 
zwyczaj byłoby pożądanem, aby przy teatrze kra- 
kowskim powstała szkoła dramatyczną z jednoro- 
cznym przynajmniej kursem, a ta mogłaby być 
połączoną z konserwatoryum muzycznem, które 
prezentacyi miasta Lwowa. Teatr; i opera mają | przecież wobec poprzednich uchwał sejmowych, 
niewątpliwie znaczenie. cywilizacyjąe i narodowe; | powinno i musi nareszcie rzyjść do skutku. Utwo- 
zarazem jednak uprzyjemniają życie mieszkańców |rzyłoby to razem prawdziwe, bardzo użyteczne 


ryaeh' zywyjątkiem stanisławowskiego 'w.porówna- s 
'|nim ż. rokiem: poprzednim „18823 istan, frekwencyj.. 
zmacznie się obniżył. Ubytek we wszystkich semi- 
naryach męskich «wynosi 114 1 datów, a w 8€- -- 
h żeńskich"56 kandydatek.: Fakt ten uwa- 


które; według „zakreślonego przez Sejm, krajowy 
programu: należy: zakładać. w gminach, obecnie , 
do żadnego zakresu sakolnego ., ielonych,, Czy 
i lorila tes c róbwong w apukępnych latach v; 
się „połepezy lob spę.otwaay ię kędzienoy mogli 908: 
mić. wkróteezzgdyż dowiadujemy, isię. z kompeten- 
ego. źródła; 3% Rada szkołuw, niebawem. ogłosi 
opracowane przez: Atspeikiora skrajowogo p.o Barah 
nowskiego: sprawozdanie 0irgtanie; szkół ludowych 
i seminaryów naueżycjelskich ża r. 1884/5, a przed 
końcem: października „wyjdzie : sprawozadanie za 


y. 

Na to odpowiada poniekąd sprawozdanie: 
„Komisya budżetowa. nieżapoznaje, — że utrzy- 
manie opery polskiej we Lwowie, — odpowiada- 
jącej choćby skromnym wymaganiom | artysty- 
cznym, przy subwencyi 10,000, złr., jest: tru- 
dnem — sądzi jednak, że obowiązek wspierania 
opery polskiej .cięży nietylko na reprezentacji 
kraju, leez co najmniej w równej mierze ną re: 


drakiem ogłoszony i doręczony: wszystkim. posłom 
sejmowym. Mniemamy,' że zdanie: natezycieli fa-| 


boracie ; będzie póżądańiemi zarówno: dla referenta: 
gejmowegoj cjak ii dla tych wszystkich; * którzy 
słkołdni temi żywo” się interesują: i wszechstron+ 
nego w tej mierze” wyjaśnienia pragną: “557 £in: |rok szkolny: KB8B/6.s%svqs01 ogs slbow „iq 
Prócz reorganiżacyi męzkiej szkoły wydziałowej |- | sstoidss 006 Hwntebosią “dofen 
w Sokalu, uchwalił także Sejm reorganizącyę wy-|| ajsinw st! FROST" MISIO. bi oq goig 
she idosi metą . ygi r mR? 98 „nbojw | yiose 19(DAMBI, 4 naofą  aiasioidssx ob vI 
ję i Í RHG owWishss Bin sty fyd məni WI | y TAR Z | 
z oczu, on; stary wiarus, więcej zapewne ocierał| Oprócz dobrze obmyślanej kompozycyi, wyborny | owiana, tchnieniem, idealnem,, a „prosta 1 skromna, | się dobrze. Sposób nieco impregyon j zuy nakta- 
się o niedobry świat i ztąd nieco słojepóci a może |rysunek, doskonale wybrane typy, zdrowy rea. |unikająca efektów krzykliwych.. W „Pogoni za jej|d ei Ten ERATOR Ada AR i 
i sobkowstwa przebija się przez wyraz jego twa- |lizm obok: tchnienia, poezy! też zdrowej, wreszcie |widmami, artysta sdi może nieco zbyt pobie., dość grubo i bez użycia ili est sprawia, że 
rzy, którą zorały lata i tarapata. Dokoła spokój |sumienvość wykonania, a skromność. w. szefową: | żnie, a: nadto ulegając skłonności do „rzeczy  smu- | zbliska na to malowanie patrzeć nie można;. ale 
skt p dobie stwa i Aoin gi rzeczyć 
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Z WYSTAWY.: 
Zaledwie sześć tygodni ug e od czasu, kiedy 


pojawiło się sprawozdanie z krakowskiej wystawy 
obrazów. Zdawało się, że na długi czas wyczer- 
pało co lepszy materyał. Tymczasem, jakaż miła 
niespodziankał Przez styczeń: i luty tak zmieniła 
się fizyonomia naszej wystawy, tyle przybyło no- 
wych i ciekawych płodów artyzmu, że chcąc tylko 
mówić o ważniejszych i lepszych , sprawozdawca 
w prawdziwym jest kłopocie, od czego zacząć — 
w większym jeszcze, na czem skończyć. 

Nie kusząc się o danie wyczerpującego wyobra- 
żenia o tegorocznych nowościach wystawy, ani o 
system, zacznijmy od tego, co jest najsympaty- 
czniejsze. 

Już kilka tygodni mija, jas publiczność zwiedza- 
jąca wytrwale wystawę, gromadzi się około sześciu 
niewielkiebyggłówkier», tuszem i białą farbą na pa- 
pierze nakreŚlonych obrazków p. Stachiewiezą. 
Jest to cykl, ilustrujący znaną bajkę Kraszewskie- 
go „Był sobie dziad i baba“. Na pczór rzecz ła- 
twa: bajkę umieją wszyscy na pamięć, nie zawiera 
żadnej prawdy psychologicznej, morał jej nader 
prosty, a dodaje jej życia pierwiastek dramaty- 
czny, przyprawiony solą attycką ironii, Tak, tylko 
że łatwo zrobić z tego rzecz niesmaczną. Przed- 
miot nie zbyt nastręcza wiele materyału malowni- 
czego, a chcąc go podnieść, łatwo wpaść w- prze- 
sadę patetyczną zwłaszcza tam, gdzie w. grę 
wchodzi nadziemski czynnik uosobionej śmierci. 
I gotowa najbanalniejsza w świecie illustracya. 

P. Stachiewicz uniknął tych niebezpieczeństw, 
i dał nam szereg utworów, owianych wonią poezyi, 
a przytem pełaych zdrowego realizmu, wykona- 
nych zaś starannie i z miłością. Jedną z głównych 
ich zalet jest umiejętna kompozycya, a obok niej 
charakterystyka postaci. Jakże wybornie usadowił 
on zaraz w pierwszym obrazku tę parę staruszków 
na ławie przed starą, jak oni, chałupką: Wszystko 
dokoła wskazuje na opustoszenie podeszłego wie- 
ku, ale niema sztucznego i pretensyonalnego na- 
gromadzenia ruin i emblematów, Ot, proste domo- 
stwo wiejskie, biedne, „zdezelowane*, bo niema komu 
łatać dachu i okiem naprawiać. Ona „kaszląca i 


i pogoda chłodnego, jesiennego słońca , które tak | niu efektami, oto dość zalet zapewniających po-|tnych, lubuje się w. tonach ponurych, o,skali zbyt zł oddalenia i wai 1 zap 
dobrze odpowiada jesieni żywota staruszków. Na- | wodzenie. Z tych powodów i ja zbyt długo może|szczupłej pomiędzy czarnym, brunatnym i sino-|się nie da, a podnieść warto plastyczność i wypu- ` 
stęppy obrazek wprowadza nas we wnętrze ubo-|się nad obrazkami rozwiodłem. iełami 1: Są -to zapewne usterki. młodości, ale-mło-| kłość  głowy.,- co-ni ea 
giej chaty. Pomiędzy drzwiami a na pół rozwalo- |czonemi one nie są; można im wytknąć niejakie dości poważnej i interesującej. Spróbujmy opisać tle jasnem, błękitnem, chłodny bardzo toa ca- 
nym piecem stoi lichy tapczan, nakryty po- niekonsekwencye w / charakterystyce ` działaczy, |nasz obraz. Jest noc; na niebie ciemńó 8zarem i |łości nadającem. > 
latang płachtą. Nad nim, para doniczek z kwiat- | zwłaszcza w twarzy baby, która na trzecim obraz- przymglonem, gdzieniegdzie sblado bielą się :bez; |: Portret dragięgo GLK Dra J., malowany 
kami przystraja półkę, na której wsparty obrazek | ku nietylko wyraz twarzy ale i rysy zmieniła — | promienge gwiazdy. Na opuszczonym ementafzu,|przez p. Stykę, ksze już ma pretensye. Opar- 
Matki Boskiej Częstochowskiej. Jedyna to ozdoba | możnaby zarzucić, że linia horyzontu na kompo:- | którego pochyłone* w różne: strony: krzyże opiotła ‘y o stół książkami zastawiony, stoi mężczyzna 
izby. Przed tym obrazem klęczą u tapcząnu dziad | zycyach równej wielkości i przeznaczonych do p>-|i prawie zakryła bujna: roślinność, widzimy na |w sile wieku, trzymając słuchawkę auskultacyjną 
i baba, zatopieni w modlitwie: proszą, aby Śmierć |wieszenia obok siebie, jest tak zmienną, iż gdy|pierwszym planie postać niewieścią wsdelikatoych|w prawej ręce, widzialny po kolana. Na tle dy- 
razem ich zabrała, bo żadne nie mogłoby żyć bez | jedne z nich robią wrażenie, że ‘wig patrzy na nie |rysach otuloną w klasyczny płaszcz biały, klęczą-|wanu ciemno oliwkowego nwydat ad. głowa o 
drugiego. Cóż, kiedy już w następnej scenie pra- |ź parteru, względem drugich oko jest przeniesione | cą i schyloną ku ziemi, gdzie wzrók i ręka od-|czole wysoko i ńader szeróko zasklepionem. Pod 
nienie ich. zostało wystawione na ciężką próbę. | jakoby na niskie pierwsze piętro. Ale to są usterki, |kryły właśnie porzuconą czaszkę: ładzką.. »Pogrą:|silnie narysowanemi łukami- brwi, oczy patrzą 
eszcze klęczą oboje, ale gdy ona, choć zaniepo- |które nie zacierają wielkich zalet utworów tych | żona: w dumaciu; rozmyśla nad nieśmiertelnością | przez szkło okularów. roznmnie. przed siebie w dal. 
kojona, stara się uwagę skupić, by dokończyć mo- i nie przeszkadzają, że dobrze można wróżyć o|daszy, a nad znikomością 'tzeczy: świata tego i do Wargi cienkie i zaciśnięte wskazują energię; ob- 
dlitwy, on już ciąg przerwał, wystraszony, ogląda | młodym artyście, który w pracach swoich tyle|damania znięwała widza. W: pracy tej młodocia- |fity zarost, w barwę rudą wpadający, nadaje twa- 
się za siebie i myśli tylko: co tam może tak pu objawia poczucia piękna, dobrego smaku , obser- |nój i nie bez zarzutu, jest jakiś urok pociągający, | rzy. tow /ciepły, niego. zbyt: ku żółtema. się nachy- 
kać do drzwi? A gdyby też śmierć? Może bez.|wacyi natury i samienności w wykonaniu. „| pokrewuy "nieco utwotom: Gabryela Maxa, które |lający. Podobieństwo jest uderzające, całość har: 
pieczniej uciekać? Co puka — widać na czwar- Podobne cechy zalecają wszystko, co wychodzi | wprawniejszą źrobionć. ręką i'póprawniejsze, są | monijna. Pierwsze wrażenie korzystne... zpatrując 
tym obrazku, który przedstawia tę samą stronę | £ pod ręki p. Lisiewiceza. Nie tak dawno, jak | przecież o wiele bardziej wyszukane i pretensyo |się bliżej, zaczyna 819 odkrywać różne niedostatki, :. 
chałupy, eo pierwszy, tylko w innych warunkach. | wyszedł z „Majsterszuli,* mało jeszcze znany ten | nalue. 14 'gjaoq ilrwis £ 1 w oè |Naprzód podobieństwo, czysto! materyalne,  zewnę- 
Słońca już zaszło, a nadciągnęła słota. Wiatr za- | malarz. Pierwszego jego obrazu, z przed paru lat:| Kiedy już jesteśmy: przy rzeczech najlepszych; ptrzne. Kto zna model nietylko-z widzenia, tens- 
cina z ukosa gęstemi kroplami deszczu, obślizły | áw. Ludwik, król francuski, według pomysłu Ma- |to zwróćmy uwagę na obraz, który: jest chyba|ź żalem nie może się ta dopatrzeć tak charakte- 
kamienie prowadzące przez błoto do wejścia cha-|tejki, nie widzieliśmy. Znanych nam jest nieco | najbardziej uwagi godnem + PEA re Aiae ea stycznego tycia ; rachliwości, za 5- któremi 
łupy, a u drzwi „stol koścista postać, owinięta |rysunków 1 illastracyj i kilka kopij z obrazów, miesiąca : na portcet pa M: przez p. Poeliwalskie - cą ta wyrazista głowa. Portret. nie -dośćmówi 
w powłóczysty płaszcz, z kosą w ręku. Obrócona | między temi kopia akwarellowa z cennej predelli| go robiony. pus% (doga òòob Isinjnam 0" temperamencie, „9 duszy, która te rysy. 
tyłem do widza, rysów jej nie widać; malarz uni- | ołtarza kaplicy Zygmuntowskiej na Wawelu, w po-| Równocześnie prawie trzy ukazały «ię nowe por: kształtowała i ożywia. Prócz tego głowa nie dość 
knął grozy śmierci, a zrobił tylko to, co było po-|siadaniu Tow. św. Łukasza w Krakowie, prawdzi: | trety, będące: wszystkie trzy. objawami «bardzo po- starannie modelowana; ale malowana dażemi pła- 
trzebue do wywołania uczucia, że gość to niepro-|wie i beż przesady wyborna. Obecnie wystawa |cieszającemi. © psedzot alba W = owa silne światło, rzucone z góry na czoło, 
szony przyszedł. Bardzo on nie na rękę mieszkań-|dwa jego posiada obrazy olejne. Niewielkie, spo-| P. Krzesz wystawił portret prof. med..Dra J., | żatarło wszelkie wklęsłości: i'nierówności, zbliżyło 
com chaty, którzy w obrazku następnym odsuwając | kojne, ciemne, w prostych czarnych ramach, nie | który raczej na nazwę stadyum  zasłaguje. i» Wię-| ją do kuli regularnej, ną której od punktu jasne- 
się od drzwi, nawzajem namawiają się, kto pierw-| mają mie, coby nęciło szerszą publiczność. Ale kto|cej niż naturalnej wielkości popiersie: z rękoma] go eienie rozchodzą „się, g, cznie, si jednostaj: 
szy pójdzie otworzyć. Nawet ostatni numer cyklu, |ma w duszy struaę do odezucia poezyi i raz bli-|na piersiach skrzyżowanemi.a p mi tama, „Nie bez niejakiej trafaości. ktoś oświetlenie to 
gdy „znudzona nareszcie kominem wleźć musiała“ |żej im się przypatrzy, tego oko rade do nich po. |która w owal cały obraż „ujmuje. = Artyście /wido- | porównał : doii efektu; globn „ad Jampy świecącego 
nie wpadł w ton tragiczny, ale zachowany jest | wraca. Ale to oko musi być niepopsute krzykli: | cznie nie szło ani o układ, ani o wykończenie ak- 2 „wewnątrz, - Reszta postaci wykonana od niechce-. 
w mierze potrzebnego do bajki humoru. Smierć wemi i grubemi efektami dzisiejszego naszego ma: | ceforyów, ale eo gorzej, nawet nie zważał. na to, | nia, fałey: ubrania grobe i rozpłynięte wiszą jak 
stoi przed piecem z miną dobrodusznego uśmiechu | larstwa. (ti 1441 | że rysunek ramion i zbyt wąskich piersi wiele zosta-| na manekinie. — Mimo tych: niedoskonałości ,.por- 
pad odnalezionym właśnie dziądem, który skrył O jednym z tych utworów już była mowa na|wia do życzenia. Wszystko to jest zaled wie pod-|tret jako „całość zaliezyć trzeba do. ich, które 
się był pod tapczan, a w POPE i pośpiechu |tem miejscu. Wspomnę tylko o drugim, którego | malowane, i sądzę, że jeszcze wykończenia ma się | i o talencie portrecisty świadczą, i. które miło jes 
zgubił na środku izby miękki papuć z krajki zro- |rama nosi podpis: „pułasne otoent Ośca tat — | doczekać. Ale widocznie główny nacisk, położony | powiesić w mieszkania. 0401 lesboo 0) 
biony i teraz świeci bosą piętą, która pod płachtę | Sam wybór przedmiota świadczy, iż rękę artysty | na schwycenie-ogólnego wrażenia twarzy, to w pe- jean 
się nie zmieściła. Że to nie żarty, pokazuje wy-|prowadzi dusza głębsza i wykształcona, że drgają |wnym chwilowym nastroju, w którym na zwykłą | i. bawi wsmnsiąsrs HA r 
słaba“, on może nie dość „skurczony we dwoje“, |straszona mina baby, która schowała się na za-|w nim czynniki szlachetniejsze, a rozum zajmuje | smętność wyrazu padł promień jakby: sarkatyczne- | «0001 »(Dokóńczenie nastąpi). 
a widocznie żyją tylko, wspomnieniami i przy-|pięcku i czeka w trwodze, kiedy przyjdzie na nią |się wyższemi zagadnieniami ludzkości. Przyobleka | go uśmiechu. Oddanie takiego momentu i to przy Uasasdfid i ojsłse w pagtdw oino doya 
zwyczajeniem do siebie. Jej patrzy poczciwość | kolej. je w kształty fantazya nietracąca z oczu piękna, | zwróceniu rysów i -ócż zupełnie eń face powiodło —ULŁLMPA DRA IZA WOT 
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Ks. Poznańskiego, do których obecnie mają być 
dołączone nowe dla tejże prowineyi, Prus Zacho- 
dnieh i Górnego Szląska. Wrażenie tych ustaw 
wyjątkowych wewnątrz kraju, nie jest korzystne; 
prowadzą one do zakłócenia pokoju wewnętrzne- 
go, do zatargów pomiędzy naturalnymi przyjacioł- 
mi i do nienaturalnych związków. Wrażenie za 


Cóż powiedzieć na to, jeżeli podstawą państwa 
ma być gwałt surowy, jeżeli z najwyższego miej- 
sca oświadczają, że przyrzeczenia królewskie nie 
warte ani szeląga, i że rządy wspaniałomyślnego 
króla nazwać trzeba niefortunnemi. Jest to barba- 
dwo kupy się trzymają. Jeżeli zestawimy te ka-|rzyńska i bezchrześciańska polityka, jeżeli pozwa- 
myczki, które zoajdujemy w tem umotywowaniu | la naszych współbraci całemi masami wypędzać i 2 
i które odnoszą się do pewnej kwestyi, i jeżeli | pozbawiać ich rodzinnej zagrody. 1 granicą jest także niekorzystne, bo projekty te 
potem możemy jeszcze sądzić, że mamy coś po- Pracujscie pilnie w myśl socyalistów i anarchi- Świadczą o wewnętrznej niemocy i rozdarciu, ja- 
zytywnego, to w grubym znajdowalibyśmy się | stów. Słyszałem przypadkowo, że mają oni zamiar kie w rzeczywistości nie istnieją. Książę Bismark 
w tym razie błędzie; mamy obraz, ale tak niewy- | kazać medale wybić dla tych, którzy tej ustawie|w mowie swej z dnia 28 stycznia usprawiedliwiał 
raźny, że trudno wyobrazić sobie, w jaki sposób | przytakują. (Wielka wesołość!) My Polacy nie nie- | wydalania i projekt niniejszy dawniejszem stano - 
zamierza rząd królewski przeprowadzić swoje pla- nawidzimy, lecz nie można od nas żądać, abyśmy wiskiem Polaków, mianowicie ruchem w r. 1846 
ny. Muszę powiedzieć, że kiedy czytam napis: lubili środki, jakiemi nas tępić każecie. My Po-|i 1848. Ależ polska rewolucya w r. 1848 w W. 
motywa, a pod nim tekst, to przedstawia mi się |lacy jesteśmy zanadto szlachetni, aby was niena- Ks. Poznańskiem była, mojem „zdaniem, spowodo- 
to, jakcby lucus a non lucendo. Nie jest to rze- widzić, my tylko kochamy naszą Ojczyznę i wiemy wana więcej przez rząd pruski, aniżeli przez 8a- 
czywiście uzasadnieniem projektu. Co do mnie, |też najlepiej, co to jest miłość Ojczyzny, gdyśmy mych Polaków. (Wielka prawda w centrum). Mam 
nie chcę wszystkiego oddawać pod dyskusyę ko- ją utracili. Przez te wnioski nosobione będą idee, tu książkę jenerał-porucznika Willisena, a wejrzaw- 
misyi; chcę tu in pleno wyrazić nasze wątp iwo- | które filozof Hartmann głosił, zagłada katolicy-|szy w nią, przypatrzywszy się rozkazowi gabine- 
ści, gdyż — jak sądzę — będzie to charakteryzo- |zmu i Polonizmu. Gdyż to jest główną paszą zbro- |towemu z dnia 26 kwietnia 1848, instrukcji, Ja- 
wało nasze stanowisko, jakie zajmujemy wobec|doią, że jesteśmy katolikami i Polakami. Zabra- |ką p. Willisen, jako komisarz królewski otrzymał, 
tej ustawy. $ 1 wyjaśnia cel ustawy. Jeżeli go|liście nam naszą Ojczyznę, naszą wolność, chcecie | nie można wątpić, że środki, jakieh się rząd chwy- 
kilka razy przeczytamy, zrozumiemy zwolna, do] nas teraz zrobić żebrakami, a nawet zniweczyć |cił, były jak najprzewrotniejsze, ale zarazem, że 
czego ustawa dąży. Motywa do $ 1 dają kilka| nasze imię. (Niepokój). Ai rzeczywiście tak temi środkami, jak i obiecanka- 
jeszcze wyjaśnień. ; Mianvją nas nieprzyjaciółmi państwa, że trzy-|mi i przyrzeczeniami, że im się przyznaje to, co 

$ 1 mówi tylko: Należy zapobiegać poloniza- | mamy się wiernie naszego Kościoła i że walezyli- im się prawnie należy — popchnięto Polaków do 
cyjnym usiłowaniom przez osadnictwo niemieckich |śmy przeciw temu, aby Kościoła katolickiego nie | rewolucji. k RR 
chłopów i robotników i przez zakupywanie pol- |zmieniano na Kościół narodowo-pruski. Chcecie A gdy nagle ostrze odwrócono 1 powi zianu : 
skich posiadłości gruntowych, t. j. gruntów, które] nam cdebrać naszą ojczystą mowę, chociaż ten, |to wszystko teraz nie ma znaczenia, teraz roda 
znajdują się w polskiem ręku, Chciałbym rzeczy- kto się zaprze swej ojczystej mowy, zasługuje na | my przeciwko wam przemocy — to wody omo- 
wiście Gedodzieć się, o ile dopomoże się przez | piętno zdrajcy. Kanclerz mówi po prosta: ja je-|wej 1 wałki nie można było uniknąć. al 
to przyjaciołom niemieckim w Poznańskiem. Zaj: | stem silny, wy jesteście słabi, ja mam apetyt, więc|z tego powodu robić Polakom zarzut, to zdaje mi 
mnjącą rzeczą byłoby także dowiedzieć się, od) was zjem. (Wielka wesołość). Dajcie nam to, co|się niema podstawy. Co do pieśni, to temi argu- 
kogo dawniej grunta były kupowane i komu sprze-|daje Austrya swym polskim poddanym, a nię bẹ- |mentować nie można. W czasie giy pea 
dawane, co się z niemi stało i w czyjem dziś| dziemy przychodzili ze skargami. Pruskie szczwa- „Pamiętasz o tem dzielny mój Łagienko! mieli- 
pozostają ręku. Wtedy przekonamy się, jak bez-|nie na Polaków-katolików, pozostanie zakałą wa: |śmy w Niemczech inną pieśń „Was ist des Deu- 
skutecznemi były owe przymusowe kupna, a rach|szej historyi i dobrzebyście zrobili, gdybyście wy: |tschen Vaterland,“ a Fryc Reuter za śpiewanie 
naturalny silniejszym od owych sztucznie przez|darli z niej tę kartę. Nasza miłość do Ojczyzny, | jej odsiedział 4 miesiące w kozie. Kto wtenczas 
państwo w życie wprowadzonych środków. Chciał- |do Kościoła ido języka ojezystego, to są zbrodnie, mówił o Niemczech, ten uchodził za rewolucyo- 
bym takżs przypomnieć, że dzisiejsze ceny dóbr] które nam zarzucacie, ale są to zarazem nasze |nistę. i 
w stosunku do dawniejszych tak znacznie się pod-|ideały, dla których żyjemy i umieramy. (Brawo| Mowca przytacza następnie ustępy z mów Wal- 
niosły, że ówczesny milion znaczył tyle, eo dzi- |na ławach polskich). decka, Unruha, Lówego, ministra spraw wewnę” 
siejsze 6 milionów. Wówczas chodziło nietylko of P. Treskow (konserwatysta): Pragnie z ze-|trzaych hr. Eulenburga, celem udowodnienia, że 0 
Poznańskie, ale i o inne wschodnie prowincye|branych w Poznańskiem doświadczeń dowieść, że | znaczeniu słowa „rewolucyjny różnorodne pojęcia 
Prus. Były też to zupełnie inne zadanie kultarne, | Polacy wypierają Niemców. Dowodem na to jest, |istnieją. Minister wojny mówił o polskich żywio- 
jak dzisiejsze; dzisiejsza ustawa zamyśla kraj]że tu w Izbie najlepsze miejsce zajęli (Smiechy), |łach w armii. Przy tej sposobności padły tu wy- 
znajdujący się w kulturze oddać w ręce nowych|również jak i centram (Oho!), chociaż obydwa te|razy o stosunkowo małej liczbie szlachty polskiej 
właścicieli. (Bardzo trafnie! w centrum). Za cza-|stronnictwa nie są ani niemieckie, ani polityczne. | pomiędzy zabitymi żołnierzami, a więc że niejako 
sów Fryderyka Wielkiego usiłowano uprawiać pu (Śmiechy i hałas.) Jedno stronnictwo jest religij- szlachta polska powinności swych w. całej pełni 
ste okręgi. ne, drugie narodowe. (Poseł Dr Mosler: Od jak|nie wykonała. Na to odpowiadam, że w jeduym 

A w jaki sposób chce państwo rzecz tę przepro- dawna należysz pan do tej Izby? Wielka wesołość. | korpusie było 7 oficerów, z których dwóch otrzy- 
wadzić? Ludzi polskiego narzecza, jak np. Górno- Marszałek dzwoni). Obydwa te stronnictwa zajęły mało rany, a pięciu odznaki honorowe, jeden zaś 
Szlązaków nie będzie można wcale do tego użyć; miejsce, które powinno było zająć właściwie śre- padł pod Dijon w walce przeciwko Garibaldemu. 
katolików także nie. (Odzywa się głos: cho!) Tak dnie stronnictwo (Mittelpartei), te stronnictwa zaś | Swiadczy to dostatecznie 0 wypełnianiu obowiązku. 
jest! Przyznajcie tylko Panowie, że Fryderyk | powinny zasiadać obok niemieckiego opozycyjne Mówił następnie p. minister 0 żywiołach, które 
Wielki był nezciwszym w tym wzęlędzie; mówił|g0 stronnictwa. (Ponieważ większa część centrum | namawiają żołnierzy polskich do opuszczenia cho- 
on: sprowadźcie mi protestantów do kraju. Po-| zasiada obok niemiecko-wolnomyślnych, wywołało |rągwi i złamania przy *£1. Kogo tu p. minister 
trzeba będzie sięgnąć po Westfalczyków i Szwa-|to wielką wesołość). A nawet tu w Izbie nie dali | miał na myśli, tego mie wypowiedział; a przecież 
bów, ale ci nie przyjdą. Co zresztą ma się stać| Polacy dowodu potrzebnej powściągliwości (Oho!) |oskarżając kogoś o taką zbrodnię, należałoby po- 
N emey są cierpliwi. — Potakiwanie i wesołość) | wiedzieć całą prawdę i nazwać sprawę po imie- 
„| Niemcy nawet zyskałi przezwisko, które od roku|niu. Przecież w takim razie musiałoby koniecznie 
Trzeba będzie nadto wielką moe posłać ajentów — 1870 ustało. (Bardzo dobrze! Wesołość). | nastąpić śledztwo i winnych należałoby ukarać — 
w sposób iście germański — którzy bardzo wiele] Niemcy, którzy da Poznania przybywają, są]ja o tem nie nie słyszeliśmy. ; Takich niejasnych 
kosztować będą. Z jakiejkolwiek strony na rzecz także cierpliwymi, lecz wkrótce pozbywają się en- zarzutów nie powiano się robić. Ale mogę ja tu 
tę się zapatruję, uważam ją za zupełnie niedoj- | tuzyazmu dla rycerskiego narodu polskiego; je- |p. ministrowi przytoczyć r. 1866 i postępowanie 
rzała. Dziwi mnie to mocno, że w ustawie nie|dni prędzej — drudzy później. (Bardzo słasznie!|z żołnierzami węgierskimi resp. austryackimi, któ- 
poruszono wcale sprawy wieczystych dzierżaw ; rych pomimo złożenia przysięgi powoływano w 8ze- 
nie było zapewne do tego czasu. Cóż ma późnie, regi legionu węgierskiego i oddawano pod komen- 
stać się z owemi funduszami? Dochody z sprze- dę rewolucyonisty jen. Klapki. Mówił dalej prezes 
daży powrócą przecież do tychże funduszów, przed- ministrów o tajnym radzcy Dr Kritzigu i o kato- 
stawiać się one będą jako unicum w naszym ba liekim wydziale w ministerstwie dla spraw ducho- 
dżecie. Zdaje się mi także niebczpiecznym śro wnych, o stosunkach, jakie zachodziły między Dr 
dek, pragnący uwolnić kolonistów od opłat, jak Kriitzigiem a pewną magnacką familią polską, 
tego sobie życzy $ 5; paragraf ten powinien być wskutek czego musiano znieść wydział katolicki. 
w komisyi po prostu skreślony. $ 6 stawia w per- To teź miało być właściwym powodem kultur- 
spektywie przedłożenie sejmowi sprawozdania; bę- kampfu. Ale po cóż tak daleko szukać przyczyny? 
dzie ono musiało się ograniczyć na podaniu nam Pamiętniki Poschingera mówią przecież, że ks. 
tego, co podjętem zostało; my na nie wpłynąć |czasy kwitł u nich handel i życie; lecz odkąd Je-|Bismark już dawno myślał o kulturkampfie, że 
żadną miarą nie będziemy mogli. Projekt nie mó- tylko czekał dogodnej chwili, aby z nim wystą- 
wi, kto ma obierać dwóch członków sejmu do pić. Lecz przypuściwszy, że Polacy temu winni, 
komisyi. Jeżeli ma to czynić rząd, to ja polecam to dlaczegóż 8 milionów innych katolików bito? 
na tych członków panów posłów Tiedemauna z Ba- Cóżeśmy zbroili? Mówił dalej prezes ministrów o 
bimosta i Dra Wehra. (Wesołość). ekspropryacyi Polaków i dał im kilka rad, po- 

Nie będziecie mogli, Panowie, temu przeszko między niemi i tę, że mogą pieniędzy tych użyć 
dzić, żeby ebłop niemiecki nie ożenił się z Polką w Monaco. Słowa te musiały Polaków głęboko i 
(wesołość), żeby w ten sposób posiadłość granto boleśnie dotknąć. Przecież nie potrzeba jechać do 
wa nie dostała się w spadku w polskie ręce. Chce- Monaco, mamy i tu w Berlinie spelunki, w któ- 
cie Panowie zabezpieczyć wschodnie prowincye rych nie-mało ludzi mienie swe postradało. Nale- 


przed polityczną powodzią, zkądże fale te mają|nie uzyskali go ze strony Polaków, lecz uważani |żałoby je przedewszystkiem tu poznosić. i 
nadejść? Musieliby chyba umarli powstać z grobu. Przechodząc teraz do przedłożonego projektu, 


są za cenny materyał przez nich. (Wesołość). i 
Nie żywimy żadnej sympatyi dla polskiej agita:| Wymownem jest wyrażenie się pewaej Polki| muszę oświadczyć, że ostatnia projektowana usta- 
wa o lekarzach, szczepiących ospę, to korona 


cyi, ale chsemy być sprawiedliwymi i nie chcemy (Wesołość) o wyobrażeniach, jakie mają Polacy, i 
proklamować prawa wojennego tam, gdzie niema | która powiedziała do swej przyjaciółki Niemki, | wszelkich ustaw wyjątkowych.  Potrzebowano do 
wojny. Gdyby rząd chciał skończyć walkę kultar- | że godną jest, aby była Polką. — Mówca błądzi | wniesienia jej najwięcej czasu, z czego wnosić 
ną, to stępiłhy przez to ostrze agitacyi polskiej | dalej w dziedzinie bistoryi i twierdzi, ku ogólnej | można, że nad nią zastanawiano się dokładnie.-— 
(wielka prawda! w centram); ale jak się zdaje, | wesołości całej Izby, że Polacy i Niemcy łączyli| Każdy, kto projekt ten czyta, przyznać musi, że 
chce się tam zlokalizować kulturkampf. My ceni-|się wspólnie na innych miejscach (an dritten Or-|jest on wzorowo wypracowany. (Wesołość). Zaiste 
my przedewszystkiem sprawiedliwość i miłość po- ten). Teraz naturalnie powstał rozdział i nie masz dalej posunąć się nie mogły przepisy rządu prze- 
koju i sądzimy, że przysłużymy się lepiej naszej | widoków, aby było lepiej; a wina polega na pol-|ciwko polonizmowi! Nie wiemy zapewne, © ile 
ojezyźnie, jeżeli odrzueimy taką ustawę. (Oklaski | skich kobietach. (Wesołość). k ą rząd zmierza poprawić tę ustawę, czy np. nie za- 
w centrum i po lewicy.) Wybitoe przymioty niemieckich kobiet są rę- protektujs narodowo-patryotycznej limfy, czy pro- 
Poseł Holtz (konserwatysta) Nie chce kryty- |kojmią przyszłości Niemiec. — (Bardzo słasznie !|jekty jego nie dojdą aż do obory. — Zaiste, u- 
kować tej organizacyjńej ustawy na sposób p. Hue wesołość.) : stawy wyjątkowe zawierają w sobie świadectwo 
uego. Dla mnie jest ona ustawą pokoju w najob-| Słusznie nam tego wszystkie narody zazdrosz-| bankructwa niemieckiej kultury. (Wielka prawda!) 
szerniejszem tego słowa znaczeniu. (Żywe zaprze-|czą. Kto chce piękne i przyjemne kobiety widzieć, | Żaden minister nie uzyskałby w Izbie większości 
czenia). Nie proponuje ona żadnych środków wo- Į nie potrzebuje ich szukać u innych narodów. (Bu-|dla tych ustaw, jedyny ks. Bismark, — ale nie 
jennych, ale poleca jedynie środki pokojowe, które | rzliwa wesołość). zapominajcie panowie, że ustawa ta dłużej będzie 
mają na celu wzmocnienie stanu włościańskiego.| Głównym przymiotem niemieckich kobiet jest |istniała, aniżeli ks. Bismark. Z nim razem zniknie 
O wyrzucaniu pieniędzy nie może tu być mowy. |zamiłowanie pokoju. Polskie kobiety natomiast nie |terażniejsza większość. ) 
kryją się z tem wcale, że nas Niemców więcej| Stronnictwo konserwatywne, stawając w obronie 
tej ustawy, odstępuje od zasady, jakiej zawsze 


skiego języka) —a więc polskiego języka, jak to 
chcecie panowie. Uzasadnienie projektu, jakie tu 
nam przedłożono, jest próbą i grą cierpliwości. 
W tej grze znajdujemy kamienie, z których się 
składa obraz, a tak są z sobą pomieszane, że le- 


1,380.342 hektarów — z tych przypada: 1) na 
Niemców 723,899, 2) na Polaków 656,444 hekt. 
czyli, że własność większa w ręku Niemców prze- 
wyższa własność większą w ręku Polaków o 
67,456 hektarów. 

W ostatnich 25 latach przeszło z rąk polskich 
na własność niemiecką 225,922 hektarów, milion 
morgów. (Słuchajcie! słuchajcie !) 

Z rąk niemieckich przeszło w tym czasie ra 
własność polską tylko 30,358 hektarów, tak, że 
własność polska zmniejszyła się o 195,537 hekt. 
(Słuchajcie! słuchajcie! w centrum). 

Te cyfry są Panowie bardzo ważne! (Głosy 
bardzo cenne!) 

W obwodzie rejencyi kwidzyńskiej znajduje się 
w ręku osób prywatnych 420,651 hekt. — i to: 
a) w niemieckiem ręku 836,536; b) w polskiem rę: 
ku 84,115. i 

W ostatnich latach 25 przeszło z rąk polskich 
w ręce niemieckie 36.834; z rąk niemieckich 
w ręce polskie 4,902; własncść polska zmniejszyła 
się o 31,839 hekt. (Słuchajcie! Słuchajcie !) 

W obwodzie rejencyi gdańskiej wynosi własność 
prywatna 201,880 hektarów i to w ręku Niemców 
183,411 w ręku Polaków 18,468 hektarów. 

W oba prowincyach znajduje się przeto: 1) 
w ręku Niemców 1,243.748 hekt.; 2) w ręku Po- 
laków 759,026 hektarów. 

Niemcy posiadają przeto o 474,822 hekt. wię- 
cej aniżeli Polacy. 

W obwodzie rejencyi pozaańskiej mniejsza wła 
sność niżej 200 morgów dzieli się tak: 1) Polacy 
mają 434,100 hekt. ;. 2) Niemcy mają 195,100 hekt. 

W cbwodzie rejencyi bydgoskiej: Polacy 221,600 
hekt.; Niemcy 204,500 hektarów. 

Wogóle w ręku Polaków 655.700 hekt. 

Wogóle w ręku Niemców 399,500 „ 

Z tego pokazuje się, że od roku 1816 własn ść 
większa w ręku Polaków daleko więcej się zmniej- 
szyła, aniżeli własność mniejsza. 

Własność mniejsza pozostała w ręku Polaków 
nietkniętą — a chłop polski podniósł się w do- 
brobycie pod pruskim rządem. Przeciw chłopom 
też wcale nie zwraca się projekt rządowy, bo stan 
chłopski jest zdrowy, tylko go trzeba chronić od 
agitacyi, któraby go chciała uczymić niezadowo- 
lonym. 

W całej literaturze polskiej istnieje prąd, aby 
chłopa uczynić niezadowolonym z rządu, który go 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Lwów 25 lutego. 


(X) Tutejsza Izba handlowa i przemysłowa 
obmadowała wczoraj w dalszym ciągu, nad kwe- 
styonarzem ministerstwa co do dowodu uzdolnie- 
nia dla przemysłowcści kupieckiej. W naradach 
pinował znowu zamęt, wywołany jeszcze na po- 
przednich posiedzeniach. Pojawił się znowu wnio- 
sek, ażeby całą sprawę, jako niejasną, odesłać do 
specyalaej mieszanej komisyi. Wniosek ten od- 
rzucono, a żydowscy członkowie Izby oświadczyli, 
że nie będą brali udziała w dalszych obradach 
nad tym przedmiotem i że zastrzegają sobie 080- 
bne wotum. Ostatecznie uchwaliła Izba w zaga- 
dzie po raz trzeci, że od kupców należy domagać 
się teoretycznego i praktycznego uzdolnienia, co 
Bię zaś tyczy szczegółów, wnioski i uchwały były 
tak chaotyczne, że niepodobna wyrobić sobie ja- 
snego poglądu. 


N. Pan postanowieniem z d. 16go lutego b. r. 
nadał sekretarzowi Uniwersytetu i prywatnemu 
docentowi w Uniwersytecie Jagiellońskim, Drowi 
Leonowi Cyfrowiezowi, tytuł i charakter nad- 
zwyczajnego profeBora. 


Pan Namiestnik przeniósł e. k, konceptowego 
praktykanta Namiestnictwa Zygmunta Pietru- 
skiego, ze Lwowa do Przemyśla i przydzielił 
go do służby przy c. k. Starostwie w Przemyślu. 


Z Sejmu pruskiego. 
(Rozprawy nid kredytem 100 milionów marek na 
cele kolonizacyi w prowincyach wschodnich). 
(Ciąg dalszy). 

Minister rolnictwa Dr Lucius: Rozumiem roz- 
drażnienie poprzedniego mowcey, i dlatego czuję 
tem większy obcwiązek trzeźwego na rzeczy po 
glądu. W polityczną stronę tej sprawy wdawać 
s'ẹ nie potrzebuję, ponieważ rozebrano ją w roz 
prawach nad wnioskiem Achenbacha bardzo ob- 
szernie; będę się przeto trzymał czysto rolaiczo- otaczał zawsze życzliwością — i dlatego rząd musi 
politycznej strony, a panu precpinantowi odpowiem bronić chłopa polskiego od tej agitacyj. Że polska 
tylko to, że cały projekt nie jest zaczepnej, lecz |ag tacya robi postępy w innych kierunkach, to 
odpcraej natary ! (Zaprzeczenie na ławach polskich się pokaże przy obradach nad innemi wnioskami. 
1 na lewicy — porakiwanie na prawicy). Liczba analfabetów wprawdzie się zmniejszyła, 

A czemże rząd uzsgadnia sw:«je postępowanie ? ale też równocześnie spadła liczba Polaków, mó- 
Oto w pierwszej linii tem, że ta część ludności wiących po niemiecku, z czego się pokazuje, że 
polskiej, która s'ę odznacza potęgą, majątkiem i |troskliwość rządu rozbiła się o istniejący opór 
wyksziałceniem, nie chce się wżyć w organizm | Polaków. 
państwa pruskiego, nie chce uznać błogosławio- Zakupy rządowe zwrócą się w stronę większej 
nych dobru*ziejstw, jakiemi rząd praski obsypał | własności, i to w te powiaty, gdzie istnieje prze- 
ten kraj, znajdujący się w największej ruinie, lecz | waga własności ziemskiej w rękach Polaków. 
jak dawniej tak i teraz zdąża do przywrócenia Położenie jest takie, że wielka ilość dóbr pói- 
samodzielnego państwa. Jeżli temu w k.lku sło dzie na przymusową sprzedaż; — możebuem bę 
wach zaprzeczyć cheecie, to ja natomiast wska- dzie także kupować w drodze dobrowolnej ugody. 
zuję pa dzieje ostatnich lat pięćdziesięciu, w któ- Wartość ziemi jest dość stała i znana, można więc 
rych mie chodzi o anegdoty, lecz o krwawe po- będzie kapować w sposób dość pewoy. — Nabyte 
wstacia, o jak najjaskrawsze skrytobójstwa. (Gło- |grunta damy w dzierżawę, albą sami zawiadoweć 
šne zaprzeczenia na ławach polskich). niemi będziemy, aż się znajdą odpowiedni dzier- 
4 „Odsyłam Was do książki majora Knorra, który | żawcy i osadnicy. 

J ze 0 powstaniach „oiski:h od roku 1830— 1863. Suma 100 milionów wystarczy na to, aby przez 

eżli powstania te nie odgrywały się na ziemi] Szereg lat spełniać zadanie, jakie sobie stawiliśmy. 
praskiej, to przypis:ć to należy czujncści rząda Komisya bezpośrednia, o której mówi $ 7, ma 
pruskiego — bo złej woli naszych przeciwników | być w pierwszej linii instytucyą doradczą i ma- 
2 pewncścią nie biakowało. (Żywe brawo! na|jącą zdawać opinią eo do projektowanego zaku- 
prawicy). pna gruntów, rozgraniczania terytoryów itd. i bę 
, Projekt nasz jest tylko dziełem obrony, a opiera | dzie pewnie podzielona na sekcye według obwo 
się on na tradycyi, datującej się od czasów Fry-| dów rejencyjnych. A » : 
deryka II, której się wszyscy królowie pruscy] Zadanie rząda nie da się spełnić w kilku la- 
trzymali. Znaną jest rzeczą, w jakiem rczprzęże- |tach, obliczone jest pa cały wiek ladzki — a bę- 
niu, ubóstwie i ruinie znajdowały się dzielnice |dzie miało powodzenie wtedy, jeżeli rząd znajdzie 
polskie, kiedy je Prusy obejmowały — i jak król | poparcie nietylko w tej Izbie, ale także i u intel- 
Fryderyk II przez różne ulepszenia stan rolnictwa | ligentoych ludzi w kraju. KEY 

podnieść usiłował. Ostatni z jego rozkazów gabi-| Poseł Benda mówi za wnioskiem rządowym, 
netowych, wydany na dwa dni przed śmiercią |i oświadcza, że stronnictwo narodowo- liberalne 
dnia 15 sierpnia, dotyczy podniesienia obwodu sympatyzuje z zamiarami rządu, które są uzaga- 
nadnote.kiego. W lutach 1840 i 1841 wyznaczono | dnione bardzo dobrze. Mówca żąda utworzenia 
fandusz na podobne cele za czasów Fiotwella — |komisyi — btóraby unormowała zupełnie konsty- 
i to w sumie miliona talarów, a chociaż suma ta|tueyjną cdpowiedzialność rządu wobec Izby. (We- 
była drcbna, to jednakże dobrze będąc użytą, sołość !) 

wprowadziła w życie wiele bardzo pożytecznych] Suma jest znaczna, ale nieprzechodząca na- 
rżeczy. Śrcdki te były za małe, a nadto dawniej szych sił finansowych. Komisya może się składać 
dążono do innych celów, at żeli dzisiaj. Dawniej|z 21 członków. 

nabywano wielkie dobra i : przedawano je Niem- Baron Huene. Wobec wywodów pierwszego 
com — w czem się sprawie wiele pom: gło. Gdyby | mówcy chciałbym zakonstatować, że moi przyja- 
dochody były zawsze na te same cele obracane, ciele polityczni nie oceniają tego projektu ze sta: 
bylibyśmy z pewncścią dzisiaj posunęli się o krok nowiska polsziego, jeno ze stanowiska prawa i 
dalej. ji sprawicdl wości, a więc ze stanowiska rzeczywi 
, Dzisiaj chodzi o parcelacyą i o stworzenie za- |stych interesów pruskiej ojczyzny. (Brawo! w cen- 
siedziałego stanu chłopskiego, oraz niemieckiej lu- |trum i po lewicy). P. minister bardzo cenne dał 
dności roboczej. nam wyjaśnienie; każdy, kto tym projektem się 

Stosunki rolnicze w naszej monarchii są na zajmował, będzie żałował, że tego materyalu nie 
szczęście dość dobre, podział ziemi jest zdrowy, mieliśmy pod ręką przy roztrząsaniu projektu. 
a latyfandya, t. j. wielkie obszary gruutów w je-| (Bardzo trafnie! — w centrum). Sądzę, że nie mo- 
dnem ręku, tworzyły sę w dość skrom tych roz-|żna mówić o wypieraniu żywiołu niemieckiego, 
miarach. Z drugiej strony jednakże trzeba się sta- Į jeżeli się konstatuje tak olbrzymi postęp w ciągu 
rać o to, aby ta zbyteczna ludność, która się|lat 25, a mniej można jes”cze mówić o zalewa- 
z kraja wynosi, miała sposobność osiedlania się| niu przez obcy żywioł. Do tego przedmiotu po. 
w kraju. wrócę później. P. minister poruszył w pewnej 

Posiadłości, obejmujące więcej niż 100 hekta | mierze uczucie narodowe przez to, że wskazał na 
rów ziemi, wynoszą: rewolucyjne zachowanie się Polaków. Wszystkie 


by zaraz z pocatku obch dzono się z Polakami 
silnie i ostro, nie byłoby tak trudno rządzić nimi. 


niem. (Ha! hu! Wesołość). 

Co wzmocniło Polaków w ich oporze, oto od- 
stępstwo Niemców i przyłączenie się ich do pol- 
skiej narodowości. Tworzą oni dosyć silay zastęp 
tak zwanych „oswojoaych* Polaków, dla rozró- 
żaienia od rodowitych Polaków. (Wołanie: dzicy! 
Wielka wesołość). 

Stracili cni wprawdzie szacunek Niemców, a 


Przeciwnie, fundusz 100 milionów będzie taksamo 


1) na Pomorzu . . . . 574 proe. jego daty sięgają do roku 1865, z ostatnich lat 20 | korzystnym i produktywnym, jak budowa kanału | jeszcze niż nie lubią. (Wielka wesołość.) — Wina iej j 
2) w Księstwie Pozn. . 553 » nie podaje żadnej. Jakżeż więc możemy w tej północnego. Pochwały godnym jest pomysł tworze- | tej nienawiści kobiecej polega w pierwszej linii | broniło, t. j. od „zachowania własności ziemskiej 
3) w Prusach Zachod. . 471 p» chwili chwytać się t.kich środków? (B .rdzo tra |nia wsi chłopskich. Sądzę jednak przytem, że spro |na duchowieństwie, a dalej na franenskiem wy-|i obrony zdobytych, i słowem królewskim zagwa- 
4) w Prusach Wschod. . 386 » ’ faie! w centram). A o roku 1863 wyreżnie po- wadzenie kolonistów nie będzie tak łatwem, jak | chowaniu Polaków. Mowca stara się dalej mnie- | rantowanych praw;* a i stronnictwo liberalne od- 
5) ma Sęskn O" „7%. „1550034505 wiedział minister, że roztropności rządu pruskiego |to mniema p. minister, many upadek niemczyzny przypisać działaniu ka-|stępuje od zasady, jakiej zawsze broniło, Ë j. od 
6) w Saksonii . . . . 270 n powiodło się przeszkodzić wybuchowi rewolucyi| Niemiecki chłop siedzi albo na swojej zagrodzie, | tolickiego wydziału w ministerstwie oświaty i ztąd |zasady równego prawa „dla wszystkich. Motywa 

albo wędruje za morze. Trzeba będzie chwycić małej troskliwości o dobro dusz niemieckich ka- | bronią tej ustawy „wypieraniem narodowości ję- 


na tefytorynm pruskiem. (Odzywa się głos: A rok 
1848). Co się tyczy tego roku, to lepiej zrobimy, 
że zamilczymy o tem, co się działo w Niemczech 
i tutaj w Berlinie. (Bardzo trafnie! w centram). 
P. Benda wyrzekł, że nie potrzeba tego usprawie 
dliwiać, iż jego partya sympatyzuje z projektem. 
W tem ma zupełaą słuszność. (Wesołość w cen- 
rum). 

ma że rzadko kiedy przedłożono tej Izbie 
tak ważną pod względem politycznym i ekonomi- 
cznym ustawę, i to w tak niedostatecznej f rmie. 
P. minister powiedział: jest to bardzo, bardzo tru 
dne, jest to wątpliwe; zobaczymy jeszcze, jak to 
zrobić — ale chwilowo uchwalcie panowie sto mi- 
lionów. Przecież po takiem oświadczeniu nie mo- 
żemy przystępować do obrad nad projektem tym 
i stanowić uchwał. Cała ta ustawa, jakeśmy to 
słyszeli, misła stać w pewnym związku z wyda- 


laniami, tak że sydzić było można, że ma ona 


przeszkodzić osiedlaniu się zagranicznych Polaków 


w naszej pruskiej ojezyźnie. Zamiast tego, przed- 
łożoso nam ustawę, która wymierzoną jest prze- 
ciw pruskim poddanym polskiego narodu (poseł 
Dr Wehr woła: polskiej narodowości), a więc) 
polskiej narodowości (poseł Kantak woła: pol- 


zykiem i zwyczajami pruskiemu życiu państwo- 
wemu obcej,* dalej „zalaniem owych dzielnie ży- 
wiołami polskiemi* — czemu należy zapobiedz. 
Na to odpowiedział już kolega mój p. Huene. Ale 
dobitniej odparł te powody sam minister rolnictwa. 
Nie mógłbym nie lepszego przytoczyć nadto, co 
on sam powiedział. Co do innych wywodów mi- 
nistra, to zaisto bardzo niemiłą dla niego pracą 
musi być obrona tego projektu. Mówił on, że o- 
brona ta nie jest zaczepną tylko odporną, że pol- 
ska szlachta nie chciała się poddać, że nie chciała 
przyjąć dobrowolnych zarządzeń rządu. Mówił o 
rewolucyach i skrytobójstwach, które nie zaszły 
na pruskiem terytorynm, i oświadczył, że tu po- 
trzebna obrona. Nie rozumiem tu potrzeby obrony, 
ani nie widzę logiki. Bo jeżeli zabójstwa nie za- 
chodziły na praskiem terytorynm, to dlaczegóż tu 
potrzebną obrona? A co się tyczy błogosławio- 
nych zarządzeń rządu pruskiego, to należy się 
postawić na stanowisku Polaków. Przed 30 laty 
rozpoczęto już cichą ekspropryacyę Polaków — 
to ma być ponowione na większą stopę. Polacy 
mieli zawsze specyalną administracyą: komisarzy 
obwodowych, osobne ustawy co do języka, ustawy 


7) w Szlezwiku. . . . 160 5 

8) w Hanowerze, Westfalii, Hesyi, prowincji 
nadreńskiej i księstwie Hohenzollern zniża się aż 
do 6 i do 2 pre. 

Za wiele przeto większej własności mamy tylko 
na Pomorzu, w Księstwie Poznańskiem i w Pra 
sach Zachodnich. 

W ostatnich dwóch prowincyach zaleca się przeto 
próba zaprowadzenia pewnych zmian w wyżej o: 
znaczonym kierunku. Projekt nasz zmierza do 
tego, aby utworzyć samodzielay stan chłopski i 
osiadłą ludność roboczą. 

Najtrudniejsza jest rzecz, zkąd wziąć k i- 
stów. (Wesołość w em trum). ; yr eneji 
= Czy owe setki tysięcy, które płyną co rok za 
morze, będą odpowiednim materyałem do koloni- 
zacyi, nie da się dzisiaj obliczyć. 

Królewskie domeny nie mogą być na ten cel 
użyte, gdyż w obszarach jakie miały w r. 1820, 
a które się nie zmieniły — są zastawione za dlugi 
państwa. (Słuchajcie! Słuchajcie !) 

Z wyjątkiem dóbr fandacyjnych i dóbr publi- 
cznych zakładów, przedstawia się własność wię- 
ksza w Poznańskiem (po nad 600 mórg), jak na- 
stępuje. W prywatnem posiadaniu znajduje się 


tolików. Jeżeli wszystkich Polaków odciągniemy 
(Burzliwa wesołość. Marszałek prosi o zachowa- 
nie się spokojne), którzy są niemieckiego pocho- 
dzenia, wtedy znaczna część ladności polskiej ubę- 
dzie. (Bardzo słusznie! Wielka wesołość). Tylko dla 
tego, że tak wielu Niemców zapiera się swej na- 
rodowości, ale nie swej inteligencji, zawdzięcza- 
ją Polacy swój wzrost. (Burzliwe ironiczne przy- 
takiwania na lewicy i w centrum). 

P. Schorlemer-Alst: Po mowie p. Trescko- 
wa zadanie moje jest trudnem. Co do przedłożo- 
nego. nam projektu, stoję na stanowisku wyłuszczo- 
nem przez posła Huenego, że prawo jest podsta- 
wą państw; przemawiając przeciw projektowi, prze- 
mawiam więc przeciwko naruszonemu prawu. (Bra- 
wo! w centrum). Zdaniem mojem należy zbadać 
czy projekty te były potrzebne, jakie środki one 
zawierają i czy dadzą się wykonać ? Napróżno ba- 
dałem treść projektów, dalej motywa, a i od sto- 
łu ministeryalnego nie dano nam dowodu, iżby 
do tego zaraz gilotyny francuskiej konwentu. (Nie- | projekta te były potrzebne. Mamy liczne ustawy 
pokój.) | wyjątkowe, odkąd istnieje nowe cesarstwo niemie- 

Dynamitem najłatwiej byłoby nas wytępić. (Wiel-|ekie: mamy ustawy majowe, socyalistyczne, usta- 
ki niepokój na prawicy.) "wy wyjątkowe dla Alzacyi i Lotaryngii, dla W. 
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majowe, kulturkampfu. Czy to wszystko ma w nich 
wzbudzić wdzięczność dla rządu? Jeżli ma się 
popierać osiedlanie mniejszych gospodarzy, to dla- 
czegóż się nie czyni tego także w innych pro: 
wincyach! Czemuż tylko w W. Księstwie Poznań- 
skiem: Przez to, mojem zdaniem, osięgnie się cel 
zupełnie przeciwny, bo chłop polski zupełnie przyl- 
gnie do właściciela większych posiadłości. Na ta- 
kie ustawy zgodzić się nie możemy, bo nie opie- 
rają się na podstawie prawnej. Jeżeli p. Holtz 
nazywa tę nstawę ustawą pokojową pierwszego 
rzędu, zdaniem jego, kwestya polska jest tu spra- 
wą poboezną, tu idzie raczej o rozwiązanie kwe- 
styi socyalnej eo do większych posiadłości. Aleć 
chyba p. Holtz nie słyszał tego, co tu mówiono 
w dniu 28 stycznia r. b.. Jeżelić większa własność 
ma być pomniejszoną na rzecz mniejszej własno- 
Ści, to czemuż nie rozpocznie się tej sprawy w sa 
mych Niemczech, n. p. w Pomeranii? — P. Tre- 
skow powiedział, że Polaków popiera stronnietwo 
rzymsko-katolickie. Nasze stronnictwo nazywa się 
stronnietwem centrum, ale my nie stoimy po stro- 
nie Polaków, t. j. nie popieramy odrębnych usi- 
łowań Polaków, my stoimy po prostu na stano- 
wisku prawa. (Brawo! w centrum. — Śmieshy po 
lewiey). 

Panowie się śmiejecie, bo śmiać się musicie, 
odkąd zostaliście stronnictwem środkowem. (Wiel- 
ka prawda! w centrum. — Wesołość). Powiada p. 
Treskow, że żywioł polski wypiera żywioł nie- 
miecki i że dostawi dowody. Ale cóż przytoczył? 
Oto najprzód, że Polacy i centrum zajmują tu 
w tej Izbie najlepsze miejscą (wescłość), dalej, 
że nie jesteśmy stronnictwem politycznem, a Po- 
lacy stronnictwem miemieckiem , lecz, że centrum 
jest stronnictwem religijnem, a Polacy narodowem. 
Nazwisko Treskow zdaje mi się więcej słowiań- 
skiem jak niemieckiem. Mówił on dalej, że fami- 
lia jego od 100 lat osiadła w W. Księstwie Po- 
znańskiem. Ależ zapewne dostała się tam jego fa- 
milia, gdy ją Fryderyk Wielki obdarował dobra- 
mi — zdaje mi się poklasztornemi. (Bardzo tra- 
fnie! w centrum). Ale 100 lat, to mnie, jako West- 
falczykowi jakoś się nie wydaje. Co do mojej na- 
rodowości zapewnić mogę p. Treskowa, że rodzina 
moja od 1000 lat mieszka w Westfalii na jednem 
miejscu, a więc może także posiadać narodowo- 
niemieckie poczucie. (Brawo! w centrum). Dowo- 
dził dalej p. Treskow, że Niemcy są cierpliwi, li- 
tościwi i entuzyastyczni, dalej, że Niemey dadzą 
się skaptować, że rząd pruski traktował Polaków 
przewrotnie, że Polacy mieli ściślejszą ojczyznę, 
że Jezuici rozdwoili familie. Dalszych dowodów 
zaniechałem spisywać. I to mają być dowody, że 
Polaey wypierają żywioł niemiecki! 

, Możnaby jeszcze zgodzić się na środki, zapo- 
biegające kupnu majętności przez obcokrajowców; 
ale żyby żądać środków podobnych przeciwko 
własnym poddanym, którzy nie nie zbroili, chyba 
że stawali w obronie języka i religii, jakie są 
konstytucyą zagwarantowane, | bronili wszelkiemi 
środkami prawnemi, to jest zdaniem mojem zbyt 
srogo. Czemuż nie zamyślacie w podobny sposób 
wykurzyć szlachty welfijskiej z Hanoweru, lub 
szlachty katolickiej z prowineyi nadreńskiej i West- 
falii? Przecież to są „Rzymezyki,“ nienależący 
zdaniem pism półurzędowych, do Niemców, będący 
wrogami państwa i cesarstwa! Aleć postępowanie 
takie zarządzono już i przeciwko Niemcom, t. j. 
przeciwko naszym zakonom, które pozbawiono 
ich własności i wypędzono z kraju bez wynagro- 
dzenia. Nie kupiono tych majętności; lecz po pro- 
stu zabrano, a postępowanie takie mało eo się ró- 
źni od tego, eo Bebel, Liebknecht i towarzysze 
w przyszłości uczynić zamierzają. (Brawo! w cen 
trum). 

Ustawą tą nie zmniejszycie żywiołu polskiego, 
lecz go wzmocnicie. Będziecie musieli odrębne 
wydawać przepisy i co do dzierżaw. Będziecie 
musieli dzierżawcom przepisywać, jakiego mają 
być wyznania, jak się żenić mają, jak mają gło- 
sować w wyborach za kandydatami rządowymi, a 
że rząd zmienia swe zasady, więc taki dzierżawca 
będzie musiał dziś wybierać kopserwatystę, jutro 
liberała, a pojutrze wolnodumcę. Tu więc mnsie- 
libyście bliższe podać określenia. Widzicie więc 
Panowie, że stanęlibyśmy w sprzeczności z kon- 
stytucyą. Wejdziecie w zatarg z art. 4 konstytu- 
cyi Rzeszy. W ustawie o wolności przenoszenia 
się z miejsca na miejsce czytamy: Należącym do 
Rzeszy niemieckiej poddanym nie może ani wła- 
dza jego kraju, ani władza miejsca, w którem się 
chce osiedlić, stawiać przeszkód i nie może ich 
ograniczać żadnemi warunkami.“ (Słuchajcie! Słu- 
chajcie! w eeatrom). 

Zamiast tak obszernego prawa należałoby u- 
chwalić jedno złożone z 2 paragrafów. „$ 1. Ce- 
lem germanizacyi W. Księstwa Poznańskiego i 
Prus zachodnich, przeznacza śię prezesowi mini- 
strów 100 milionów marek. $ 2. Minister skarbu 
postara się o tę sufhy.* Motywów wcaleby nie 
potrzeba dodawać. Takie ustawy były modne za 
czasów Ricbelieugo i Mazarina. Ale cóż się sta- 
nie, gdy nie stanie głowy, która dziś o wszyst 
kiem myśli? Zagraża to niebezpieczeństwem nie- 
tylko naszej ojezyźnie, ale i dynastyi. (Brawo! 
w centrum). 

Minister Dr Lucius: Zdanie, jakie wypowie 
dział p. Huene o polityce kanclerza,- jest bezprzy- 
kłodnem i z pewnością nie przyniesie uszczerbku 
sławie męża, który szedł torem polityki narodo- 
wej z energią i widocznem powodzeniem. Poseł 
Schorlemer podsuwał p. ministrowi wojny nieje- 
dno, eg się miało dotyczyć dezercyi i opuszcze- 
nia chbrązwi przez żołnierzy polskiej narodowo- 
ści. Odpowiedź na te zarzuty pozostawiam p. mi- 
nistrowi wojny. P. minister jest mężem, który 
nigdy nie nie mówi, czegoby nie mógł udowodnić. 
Pp. Huene i Schorlemer zarzucali mi sprzeczność 
o tyle, że miałem niby mówić o przewadze ży- 
wiołu polskiego, chociaż statystycznie udowodni- 
łem ubytek gruntowej włzsności polskiej. Tym- 
czasem i po szkołach i przy rekratacyi okazał się 
tak wielki wzrost żywiołu polskiego, że godzi się 
domyślać niesłychanie ruchliwej naredowo-polity- 
cznej agitacyi, która mimo ubytku większych po 
siadłości polskieb zdoła umożebnić postęp i sze- 
rzenie się żywiołu polskiego na większą skalę. 
Kładziono wielokrotnie przycisk na konieczność 
wytworzenia osiadłego stanu kmiecego, i ja to 
uważam za pomysł wielce praktyczny. (Bardzo 
dobrze! po prawicy). 1 

(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Sprawy miejskie. 
Posiedzenie Rady miejskiej dnia 25 lutego. 
Na wstępie posiedzenia, po odczytaniu pism do 


Rady nadeszłych, Prezydent poświęca ak] 


jące wspomnienie š$. p. Drowi Zatorskiemu: 

Przed kilkoma dniami odprowadziliśmy zwłoki 
Maksymiliana Zatorskiego na miejsce wiecznego 
spoczynku. (Rada powstaje). Wiadomość o jego 
zgonie wywołała nietylko w naszem mieście, lecz 
także w całym kraju powszechny żal i boleść. 
Już nieraz zdarzało się, że nieubłagana śmierć 
wyrywała z grona radców miejskich mężów, od- 
znaczających się nauką, pracą i charakterem; lecz 
strata Maksymiliana Zatorskiego należy do szcze- 
gólnie dotkliwych. Nie urodził on się w Krako- 
wie i przybył tutaj jako młody uczeń, lecz Kra- 
kowa już nie opuścił, bo pokochał go całem ser- 
cem i duszą. Jako uczeń Uniwersytetu Jagielloń- 
skiego, poświęcił się z całym zapałem młodzień- 
czym naukom, które później uczyniły go zdolnym 
do najskuteczniejszej pracy w rozmaitych zawo- 
dach i kierunkach. 

Z początku celujący urzędnik i biegły prawnik, 
wkrótee po kilku latach dostąpił katedry profet 
sora Uniwersytetu, a wysoko ceniony przez kole- 
gów, oraz poważany 1 kochany przez uczniów, 
szerzył pomiędzy nimi światło nauki i zamiłowa- 
nie do umysłowej pracy. W uznaniu tych zasług 
wybrany był w Krakowie posłem na Sejm kra- 
jowy, gdzie kierując się prawdziwą miłością kraju 
ojezystego, odznaczał się głęboką wiedzą, niezmor- 
dowaną pracą i stałością charakteru i zdania. Je- 
szcze szersze pole działania otworzyło mu się, gdy 
wybrany był delegatem do Rady państwa, gdzie 
należał do najpracowitszych delegatów i występo- 
wał zawsze z całą siłą wiedzy i wymowy w obro- 
nie praw i interesów naszego kraju. Przez długi 
szereg lat był on radcą miejskim, a jakim, czyż 
mam o tem mówić, gdy wszyscy patrzyliście na to. 
Nie uchylał się on nigdy od żadnego obowiązku 
i wywiązywał się zawsze z nadzwyczajną gorliwo- 
ścią i sumiennością, tak, że jeżeli jaka sprawa 
dostała się w jego ręce, już naprzód można było 
liczyć na jej powodzenie, bo jego zdania i głosu 
zawsze mile słuchano. Życie jego prywatne było 
wzorowe. Był on najlepszym synem, wiernym przy- 
jacielem i zawsze chętnym i szezerym doradcą, a 
swoją wyrozumiałością, łagodnością i słodyczą 
w obejściu zdobywał sobie wszystkich. Dlatego 
powszechny żal i boleść, że straciliśmy nieodżało- 
wanego przedwcześnie zmarłego profesora, radeę 
miejskiego i delegata do Rady państwa. 

Wyprzedziliście Panowie moje wezwanie, bo po- 
wstaliście już z miejse i tym sposobem oddajecie 
cieniom zmarłego zasłużoną cześć. 

Przed przystąpieniem do porządku dziennego, 
naczelnik Wydziału ekonomicznego p. Umiński, 
imieniem sekeyi ekonomicznej, przedkłada wniosek 
o uchwalenie kredytu dodatkowego w kwocie złr. 
4,000 do sumy 7,000 złr., uchwalonej już na je- 
dnem z ostatnich posiedzeń, na koszta uprzątnienia 
śniegu z miasta. Wniosek przyjęto. 

Jako sprawę naglącą przedstawia radca Magi- 
stratu p. Zawiłowski, sprawozdawca sekcyi 
skarbowej, wniosek szczegółowy co do żądań do- 
datkowych ze strony min'sterstwa pod wzglęcem 
sprzedaży miasta uje+dżalni i placu obok kościoła 
00. Kapucynów. Ministerstwo, a względnie ko- 
menda Igo korpusu zgadza się w zasadzie na 
sprzedaż miastu ujeżdżalni i placu za ofiarowaną 
samę 55,000 złr., pod dwoma wszakże warunkami: 
1) cena kupna ma być wypłacaną w miarę po- 
stępu badowy dwóch nowych ujeżdżalni, stanąć ma- 
jących w miejsce dotychczasowej ; 2) ujeżdżalnia 
stara pod Kapucynami oddaną będzie mia:ta wów 
czas, gdy nowe ujeżdżalnie, w przeciągu prawdo- 
podobnie czterech miesięcy, zbudowane zostaną. 
Cena kupna ma być wypłaconą z fanduszu zakła- 
dowego. W tym dachu czyni sprawozdawca wnio- 
ski, które też Rada bez rozpraw przyjmuje. 

Prezydent czyni uwagę, że jeżeli ugoda 
z miastem po miesiąc lipiec najpóźniej ostatecznie 
załatwioną zostanie, w takim razie oddanie ujeż: 
dżalni i placu może pastąpić jeszcze w paździer- 
niku b. r. 

Z porządku dziennego, Prezydent składa 
sprawozdanie swoje z czynności, do których wspól- 
nie z komisyą gazową przez Radę był upoważ- 
niony. Skreśla więc prezydent pokrótce uchwały 
w tej mierze Rady i znane już wykonanie tako- 
wych, jak przeprowadzenie pożyczki i kupno Za- 
kładu gazowego, sporządzenie kontrakta notaryal- 
nego, wypłatę należytości i objęcie w posiadanie 
Zakłada gazowego, którego użytkowanie na rzecz 
gminy rozpocznie się z dniem 1 marca b. r. 

R. m. Dr Faustyn Jakubowski, jako spra- 
wozdawca komisyi gazowej, przedkłada sprawo- 
zdanie z czynności tejże komisyi, podaosząc 8żcze- 
góły, należące do atrybucyj pełnej komisyi. Komi- 
sya zajęła się prowizorycznem urządzeniem admi- 
nistracyı w Zakładzie gazowym miejskim. Zatrzy- 
mała ona wszystkich urzędników Zakładu, wyjąw- 
szy dawnego dyrektora, są to bowiem ludzie do 
świadczeni i obznajomieni ze swojemi agendami, 
nie mogła ich zaś usuwać komisya, nie chcąe 80- 
bie przysparzać trudności, jakie ją spotkąć muszą 
przy dalszem prowadzenia Zakładu z korzyścią 
dla miasta. Prowizoryczne kierownictwo Zakładu 
powierzyła komisya p. Dąbrowskiemu, który. pra- 
cował przez ośm miesięcy w Pradze w zakładach 
gazowych miejskich i uzyskał świadectwo ze stro- 
ny p. Jahna, dyrektora tychże zakładów, że bę- 
dzie mógł odpowiednio prowadzić tutejszy Zakład. 
Ponieważ jednakże p. Dąbrowski nie złożył dotąd 
praktycznych dowodów swego uzdolnienia, dlatego 
komisya mianowała go prowizorycznym kie- 
rownikiem. Nowy kierownik będzie miał wiele do 
czynienia z technicznym kierunkiem Zakładu; ko- 
misya zaś pragnie jeszcze tego roku zaprowadzić 
rozszerzenie oświetlenia gazowego i na przedmie- 
ścia niektóre, kierownik więc nie miałby dosyć 
czasu poświęcić się tym pracom poza Zakładem, 
i nie pracował jeszcze w tym kierunku — trzeba 
mu więc było dodać kogoś, ktoby od ezasu do 
czasu mógł prowadzić ogólną techniczną kontrolę 
i dawać plany rozszerzenia oświetlenia oraz fa- 
chowych udzielać wskazówek, i dlatego komisya 
ułożyła się z p. Vossem, iż przyjmie obowiązki 
inspektora Zakładu. Etat wszakże Zakładu, mimo 
płacy inspektora (2000 złr., roczna stała karta 
jazdy 210 złr. i dyety pobytu w Krakowie dzien- 
nie 7 złr. 50 e.) nie jest wyższym od etatu b. Za- 
kładu gazowego Dessauskiego. Pensye wynoszą 
bowiem obecnie 8,610 złr., gdy dawniej wynosiły 
około 11,000 złr. 

Komisya postarała się także o zaprowadzenie 
nowych ksiąg rachunkowych, tak, by administra- 
cya zaraz w dniu przejścia Zakładn na rachunek 
gminy bez najmniejszej przerwy funkcyonować 
mogła, 

Przechodzi wreszcie sprawozdawca do działania 
komisyi na przyszłość. Komisya zdaje sobie do- 
kładnie sprawę z zadań, jakie ją czekają obecnie 
co do gospodarki zakładem, ową największą in- 
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stytucyą przemysłową gminy. Jak dotąd , komisya 
musiała przychodzić przed Radę z każdym pun- 
ktem dotyczącym sprawy gazowej; mniejsza © to, 
przychodziłaby i na przyszłość, gdyby Rada zbie- 
rała się tak często, iżby o każdej pilnej sprawie 
decydować mogła. Według stanu dotychczasowego 


nie mogłaby komisya czy to uskutecznić niezbę- 


dnego rychłego zakapna materyału, czy sprzedaży 
swoich produktów, czy zaprowadzenia oświetlenia, 
nie przyszedłszy z tą sprawą przed Radę, a zwło- 
ka w decyzyi Rady naturalnie na korzyść przed- 
siębiorstwa wpłynąćby nie mogła. D atego przy- 


szła komisya do przekonania, że jeżeli ma korzy 


stnie administrować Zakładem gazowym, to albo 


musi prosić o pełnomocnictwo, któreby wykazy- 
wało cały spis punktów, w których może bezpo- 


średnio działać, co jest niemożliwem, albo też 
prosić o pełnomocnictwo, któreby jej dozwalało 


załatwiać sprawy Zakładu gazowego w imieniu 
Rady. 

Na ewentualny zarzut, że komisya przywłaszcza 
sobie sama tak szerokie prawa, skoro ścisłe okre- 
ślenie jej samodzielnego działania jest niemożliwe, 
oświadeza sprawozdawca, iż komisya dotychcza- 
sowa składa swoje mandaty, by przez to ułatwić 
Radzie wybór nowej komisyi, zasługującej na za- 
fanie, bo zaufanie jest tu niezbędnem , właśnie dla 
przyznania samodzielności w zarządzie Zakładem 
na korzyść gminy. Nie mogła zaś komisya do- 
tychczasowa ograniczyć się na złożenia mandatów, 
zostawiając nowej komisyi sposób obmyślenia po- 
stępowania, gdyż działanie komisyi musi być o- 
becnie nieprzerwanem, nowa zaś komisya musia- 
łaby stracić czas pewien na oryentowanie się w po- 
łożeniu i na powzięcie uchwał, a przerwa ta mu- 
siałaby wyjść na szkodę gminy. 

Jako następstwo tego uzasadnienia, czyni mo- 
wea następujące wnioski: 

1) Komisya gazowa wykonywać będzie admini- 
stracyę Zakładu gazowego miejskiego w Krako- 
wie i na Podgórza, w zastępstwie Rady miejskiej, 
i zostaje upoważnioną do przedsięwzięcia wszyst- 
kich czynności, wynikających z natury tego przed- 
siębiorstwa. 

2) Dotychczasowa komisya gazowa składa man- 
dat, a Rada miasfa przystąpi zaraz do nowego 
wyboru komisyi gazowej. 

W otwartej nad tą sprawą dyskusyi, zabiera 
głos r. m. Birnbaum i pragnie zastrzeżenia wpły- 
wa Rady w pewnym kierunku, acz nie wątpi, że 
administracya będzie dokładnie ze strony komisyi 
prowadzoną. Mowca czyni wniosek, aby możność 
wydatkowania komisyi w dziale wydatków nad- 
zwyczajnych ograniczyć do kwoty 5000 złr. | 

R. m. Mendelsburg podnosi zasłagi komisyi 
a zarazem delikatność jej w tym wypadku. Widzi 
ona, że przy dzisiejszem ograniczeniu nie mogłaby 
prowadzić korzystnie przedsiębiorstwa; nie chcąc 
zaś zyskiwać nowych praw dla siebie, składa man- 
daty. Z praktycznych względów na to złożenie 
mandatów zgodzić się nie można; zresztą dziś cho- 
dzi tylko, wyrażając się trywialnie (o prowadze- 
nie interesu, kupno bowiem i zorganizowanie Za- 
kładu jest już faktem dckonanym. To zaś prowa- 
dzenie interesu może odbywać się dobrze jedynie 
wówczas, gdy komisya działać będzie stanowczo. 
Jest tu analogia z komisyą administracyjną akcy- 
zową, której Rada przyznała takież atrybucye i 
która pełni dobrze swe zadanie. odnosząc się prze 
cież z ważnemi sprawami do Rady, czego nie za- 
niedba pewno i komisya gazowa. Zastrzega mow- 
ca raz jeszcze, iż przy ograniczeniu działalności 
swej, komisya nie może działać korzystnie. 

R. m. Dr. Warschauer podnosi również dzia- 
łalność komisyi i jest za utrzymaniem jej i nadal 
w tym samym składzie — ale wyraża w rezolucyi 
życzenie, że niewątpliwie w razie potrzeby więk- 
szych wydatków , przedłoży je komisya pełnej 
Radzie. 

R. m. Mirtenbaum wnosi wyłączenie nomi- 
nacyi urzędników zakładu z pod atrybucyj komi- 
syi gazowej. 

Wiceprezydent Friedlein sprzeciwia się wnio- 
skowi r. m. Birnbauma, nie może tu bowiem cho- 
dzić o 5000 złr., gdyż jaż Rada uchwaliła oddać 
do dyspozycyi komisyi cały fundusz 550,000 złr. 
Podobnież: sprawa miała się z komisyą akcyzow 
i tam także chodziło o to, by komisya prowadziła 
interes drogą, jaką uzna za najlepszą, by od nie- 
bezpieczeństwa gminę zasłoniła — i tam nie zro- 
biono jej żadnych zastrzeżeń, mimo że krociowe 
wnosi oferty, nikt zaś powiedzieć nie może, żeby 
żle działała. Mowca prosi, iżby Rada pamiętała, 
że tu chodzi o to, eo nazywa się Geschdiftem, dla- 
tego doraźne i stanowcze działanie jest bezwzglę- 
dnie potrzebnem. Co do nominacyi urzędników, 
komisya zgodzić się może na pozostawienie nomi- 
nacyj dla Rady, jeżeli Rada ma na celu jedynie 
potwierdzenie takowych, nie zaś usuwanie dotych- 
czasowych urzędników. 

R. m. Gwiazdomorski pragnie dla Rady 
zastrzeżenia wpływu nie pod względem kwoty, 
ale na wypadek przedsiębrania ważniejszych czyn- 
ności, jak rozszerzania n. p. oświetlania na ulice 
i przedmieścia; w tym też kierunku czyni wniosek. 

R. m. Chęciński sądzi, że komisya gazowa 
nie może prowadzić interesu z zawiązanemi rę- 
koma i zapytuje, czy p. Voss jest stale mianowa- 
ny? (Sprawozdawca: na 5 lat). 

R. m. Dr Rosenblatt oświadcza się za za- 
strzeżeniem prawa nominacyi urzędnikow Zakła- 
du dla Rady, wymaga tego bowiem statut miejski. 

R. m. Rehm an nie zna składu komisyi (Spra- 
wozdawca: odczytam) — nie chcę go znać 
w tej chwili... Komisyę tę spotkało wiele zarzutów, 
że nic nie robi, dziś wszakże widzimy, że osią- 
gnęła rezultat i zrobiła. o czem można było je- 
dynie marzyć — dlatego bezwłocznie należy ją ob- 
darzyć i nadal zaufaniem. 

R. m. Kwiatkowski wnosi wybór nowej ko- 
misyi gazowej z 7 członków złożonej, aby zastą- 
pić siły, które mogą być w dotychczasowym skła- 
dzie balastem, nowemi siłami fachowemi. 

R. m. Romanowicz sądzi, że najważniejszem 
jest na razie udzielenie pełaomocnictwa do nie- 
ograniczonego działania; ale tego stosunku jako 
stały uważać nie należy, mogą bowiem zdarzyć 
się sprawy, w których decyzya Rady będzie nie- 
zbędną. Mowca wnosi też aby komisya po upły- 
wie pół roku przedłożyła Radzie projekt instruk- 
cyi dla siebie i dla Zakładu gazowego. 

R. m. Mendelsburg jako fachowy znawca 
i praktyczny w tej mierze, sprzeciwia się wnio- 
skowi r. m. Romanowicza. Komisyi trzeba wolny 
tor, freie Bahn zostawić w sprawach administra- 
cyjnych, ze względu na interes miasta. — Co do 
urzędników, nie będą oni i nie mogą być miej- 
skimi, dopóki Rada pełna nie nada im swą uchwa- 
ą tego charakteru. Nie ulega wreszcie wątpliwo- 
ści, żeby 11 członków Rady nie przyszło przed 

ią z ważniejszą sprawą dotyczącą Zakładu. 


R. m. dyrektor Kieszkowski udawadnia, że 
po półroczu w interesie tego rodzajn pie można 
wyczekeć już czegoś stanowczego, bo jeźeli ma cho- 
dzić o korzyść na przyszłość, to trudno żądać, 
aby wyniki nawet jednego roku coś stanowczego 
wskazywały i aby według nich instytueyę stanow- 
czo unormować można dla przyszłości. — Pisanie 
instrukcyj nie przyda się na nic, tu bowiem po- 
trzeba jedynie dobrej woli i pracy, i jeżeli ko 
misya weźmie się tak sumiennie do dalszej pracy, 
jak się dzielnie wzięła do nabycia Zakładu, to i 
bez instrukcyi spłynie ztąd korzyść dla miasta. In- 
strukcya może być nieraz najlepiej napisaną, a 


strukcyi stósować się nie mogą, i pytam obecnych 
tu panów kupców, czy który'z nich prowadzi swój 
interes wedle pisanej instrukcyi ? Interesa się zmie- 
niają odpowiednio do.konstelacyj, instrukcya zaś 
musi opierać się na praktyce i nieść pożytek 
w rachunkowości, magazynie i innych podobnych 
regularnie funkcyonujących działach. Prze łewszyst 
kiem Panowie, czy wybierzecie nową komisyę, czy 
zostawicie starą, d»jcie się jej wgryść w interes, 
i niech ona sama, oparta na doświadczenia, po- 
wie, co ma robić i jak chce robić. 

R. m. Romanowicz zgadza się na przedłu- 
żenie terminu do napisania iastrnkcyi na rok je- 
den i zauważa, że komisya gazowa nie będzie pi- 
sać instrukcyi, ale ją projektować, jako znająca 
sytnacyę. 

R. m. Birbanm cofa swój wniosek i łączy się 
z wnioskiem r. m. Romanowicza. 

Ostatni przemawia sprawozdawca r. m. Dr F'au- 
styn Jakubowski i udowadnia, że we wszyst- 
kich miastach, które mają Zakłady gazowe, odno: 
śne komisye mają wszelkie pełnomocnictwo. Ko- 
misya uznała sama na razie potrz:bę instrukcyi, 
by nie zarzucano jej chęci uzurpacyi szerszych 
atrybucyj, i zastanawiała się nad granicami tako- 
wych. Sprawozdawca zestawił nawet podobną in- 
strukcyę, lecz po rozwadze okazało się, że nie 
może ona określić szczegółowo, eo należałoby do 
atrybucyj Rady, a co do komisyi. Jest tu decydują- 
cym jeden wzgląd co do przychodzenia przed Ra- 
dę z wnioskami komisyi gaz., bo o nich komisya nie 
może wypowiedzieć poszczególnego motywu; Rada 
domagałaby się bowiem całego szezzgółowego u- 
zasądnienia, czegoby odmówić nie można, a coby 
tylko na szkodę gminy ze względa na cyfry i da- 
ty wyjść musiało. Po cóż więc npoważniać do pe- 
wnych punktów komisyę; lepiej pracować razem. 
Dlatego śmiało powiedzieć można; albo niech Rada 
pozostawi tę, albo wybierze nową komisyę, ale 
niech ją obdarzy zupełaem zaufaniem, bo tego in- 
teres wymaga. 

Co do kwoty wydatków także komisyi ograni- 
czyć nie można. Jeżeli komisya będzi miała do- 
chody z Zakłada, będzie dążyła d> rozszerzenia 
oświetlenia, czego nikt jej za złe wziąć nie może; 
jeżeli zaś nie będzie miała tych dochodów, to 
choćby chciała zadecydować sama rozszerzenie, 
nie będzie mogła tego uczynić i będzie musiała 
przyjść przed Radę z odpowiedniem żądaniem. — 
Nie przyjdzie wszakże komisya po fandusze do 
Rady, ale tendencyą jej będzie, przelewać zwyżki 
do kasy miejskiej. Nad to, co już Rada uchwali- 
ła, komisya więcej żądać nie będzie — więc nie 
można uchwalać ograniezenia jej w wydatkach do 
5.000 złr. Byłoby to niepraktyczne. Komisya ma 
do rozpo”ządzenia dziesiątki tysięcy celem rozsze- 
rzenia oświetlenia na niektóre przedmieścia, które 
komisya gazowa już w tym roku zaprowadzić za- 
mierza, więc instrukcya dla niej w tej mierze 
przyszłaby już post festum, bo po dokonaniu ro- 
bót. Co zaś do oświetlenia pojedynczych ulic, to 
komisya gazowa również składa się z obywateli, 
którzy interesa miasta mogą mieć jedynie na 
oku. 

Informował się sprawozdawca, czy podobna in 
strukcye istnieją w innych miastach, ażeby się 
można oprzeć na tych owocach doświadczenia, 
lecz nigdzie takich instrakcyj niema. Radca Ro- 
manowicz co do instrukcyi jest nawet w sprzecz. 
ności z samym sobą: żąda bowiem, by komisya, 
znająca rzecz, zaprojektowała instrukcyę, którą ma 


czy. Czyż miałby p. Romanowicz odwagę deey- 
dować o rzeczy, nie znając takowej? (r. m. Roma- 
nowicz: dlaczego nie?);) w każdym razie byłby to 
zbytek odwagi. : 

Co do urzędników, komisya wygotaje dla nicb 
sama instrukcyę, ale dla komisyi wogóle instruk- 
cya jest niemożliwą, a przyznali to tacy znawcy 
fachowi, jak. r. m. Mendelsburg i Kieszkowski. 
Instrukcya jest także niemożliwą ze względu na 
poty materyałów dla Zakładu i zbyt jego pro- 

uktów. 

Nominacya urzędników może pozostać przy Ra- 
dzie, jeżeli jej chodzi o coś fikcyjnego, boć jeżeli 
komisya umotywuje p'zyjęcie urzędników, to Ra- 
da zatwierdzić je tylko może, nie pójdzie bowiem 
wbrew komisyi, odpowiedzialnej za: Zakład. 

Po tym wywodzie sprawozdawcy Rada przystę- 
puje do głosowania: wniosek r. m. Gwiazdo- 
morskiego upada, dwa bowiem tylko głosy o- 
świadczyły się za nim; dwa też głosy oświadczy- 
ły się za wnioskiem r. m. Mirtenbauma. Pierw- 
szy wniosek komisyi przyjęła Rada prawie jedno 
głośnie; poprawka r. m. Romanowicza do tego 
wniosku uzyskała 4 głosy, więc także upadła. 

Drugi wniosek komisyi Rada odrzuciła, żaden- 
bowiem głos nie oświadczył się za nim. 

Komisya więc obdarzoną została i nadal zauf. 
niem Rady, uzyskawszy potrzebne pełnomoenietwa 
do bezpośredniej, a niezbędnej w interesie podo- 
bnym, administracyi Zakładu. 

R. m. Faustyn Jakubows ki umotywował 
jeszcze, jako osobisty wniosek wymagający nie- 
zwłocznego załatwienia: sprawę wniesienia także 

do Rady państwa petycyi o przejęcie na rzecz 
państwa tutejszych szkół przemysłowych, lub też 
o ewentualaą subwencyę dla tych instytucyj. Gar 
licya otrzymuje na ten cel zaledwie dziesiątą czę 
tego, co inne prowincye monarchii, z kraja 
dotąd nie żądano podniesienia tej kwoty. 

Wniosek uchwalono po wyjaśnieniu Prezydenta, 
iż już poseł Bobrzyński na posiedzenia komisyi 
przemysłowej zwrócił uwagę na konieczność wy- 
słania takiej petycyi do ministerstwa. Tea 
więc wniesioną zostanie i do Rady państwa i do 
ministerstwa. d h 

Z porządku dziennego, r. m. Dr Jordan, jako 
sprawozdawca sekcyi V, przedkłada umotywowa- 
ny obszernie i bardzo gruntownie wniosek na- 
stępny : A $ artówienie: SE x 

a) Zezwala się na wydzierżawienie carbowi 
wojskowemu na ćwiczenia wojskowe błoń miej- 
skich po prawej stronie rzeki Radawy położonych, 
na lat 5, poczynając od 1 kwietnia 1886 do 31 
'marca 1891, w obszarze 87 mórg 961 saż. [7] 
(50.4141 hektarów), za czynsz roczny 2.190 złr. 


interes pójść źle bardzo, interesa bowiem do in-|] = 


oraz wiersze ruskie Wachnianina. Wieczorki urządzane 


jej korzystny wpływ na młodzież szko!ną. 


dzy na Kaziwierzu, zawiązał się pod przewodnictwem 
radcy miejskiego Judy Birnbauma i Juliusza Prze- 


nie od kompetentnych władz. Myśl ta jest bardzo 
trafoą i rzeczywiście może przynieść społeczeństwu 


okoliczności. Dzieło też zamierzone odpowie zadaniu, 


z prawdziwie skutecznej pracy. 


ślusarz, kawaler, bardzo zdolny; maszyaista z Alza- 
cyi wydalony; krawców kawalerów dwóch; szewc żo- 
naty, młody człowiek, chcący przyjąć obowiązki lo- 
kaja i stróża; rachmistrzów dwóch kawalerów star- 
szy i młody. 


zem podczas wczorajszego posiedzenia, w miejsce kil- 
kunastomiesięcznego oświetlenia naftowego. lanym też 
był jej widok, a silne płomienie gazowe dawały świa- 
tło jasne. Radcy powitali to oświetlenie przyjemne 

zdziwieniem, jak powita miasto eałe jak najrychłej- 


gazowy przeszedł na własność miasta, zdają się bły- 
szczeć słabszemi płomykami. 


odbędzie się w sobotę d- 27go b. m. wieczorek wo 
kalnc-muzykalpy. 


usiłowała odebrać sobie życie przez poderznięcie się 


rza. Za przyczynę samobójstwa podają domownicy 
uchwalić i napisać Rada, nieznająca się na rze-|P 


11/4 cent., tadzież pod warunkami, przez komisyą 
cywilno-wojskową w d. 7 grudnia 1885 umówio- 
nymi; 

~b) do podpisania kontraktu dzierżawy upowa- 
żnia się opróez Prezydenta miasta, r. m. Dra Jor- 
daną i Baranowskiego. 

Wniosek ten Rada przyjęła, jak również wnio- 
sek następny, przedstawiony przez radeg Magi- 
stratu Szymkiewiez a, w imieniu sekcyi V, do- 
tyczący przyjęcia do gminy Maryi Ludomiry Cw- 
łowskiej i Maryi Heleny Cewłowskiej. 

Na tem posiedzenie zakcńczoDo. 


zna. 


Kraków 26 lutego. 


Z Komitetu Towarzystwa rolniczego krakow- 
skiego otrzymujemy wiadomość, że zebranie ogólne 
tegoż Towarzystwa odbędzie się w d. 29 i następnych 
marca b. r. 

— Czytelnia katolicka młodzieży polskiej w Kra- 
kowie nrządza w niedzielę d. 28 b. m. w sali Rady 
miejskiej uroczysty wieczorek ku uczczeniu X. Biskupa 
krakowskiego, protektora tejże czytelni. Program tego 
wieczorku jest prawdziwie doborowym i obejmuje ta- 
kie nazwiska, jak Moniuszko, Ujejski, Noskowski, 


przez czytelnię katolicką znajdują zwykle poparcie 
osób życzliwych tej poczciwej instytucyi i uznających 


— Walne zgromadzenie Towarzystw.. kredytowego 
przemysłowców i rękodzielników odbądzie się w nie- 
dzielę d. 28 b. m. o godzinie 1lej przed południem 
w sali Rady miejskiej. Na posiedzenie to zaprasza 


członków p. Teodor Baranowski, prezes Rady nad- 
zorczej, 


— Komitet dobroczynny. Wskutek panującej nę- 


worskiego komitet, celem wspierania podupadłych 
kupców i rękodzielników. Komitet uzyskał zezwole- 


izraelickiemu wielkie przysługi, ratując ludzi pracy, 
przyprowadzonych do nieszczęścia zbiegiem trudnych 


skoro na czele jego stanęli ludzie, znani w mieście 


— Stowarzyszenie młodzieży handlowej w Kra- 
kowie, urządza d. 28 lutego b. r. t. j. w niedzielę 
wieczorem przedstawienie amatorskie, składające się 
z komedyi w 1 akcie St. Dobrzańskiego Kajcio, z ko- 
medyi w 1 akcie J. Blizińskiego Ciotka na wyda- 
niu i z krotochwili w 1 akcie ze śpiewami Wł. L. 
Anczyca Chłopi Arystokraci. 

— Wygnańcy z Prus potrzebują umieszczenia: 
karczmarz z familią; karbowników trzech z familiami; 


er Ksaw. Konopka. 
— Sala Rady miejskiej cświetloną już była ga- 


sze zaprowadzenie oświetlenia gazowego, lampy bo- 
wiem naftowe od chwili, gdy już wiadomo, że zakład 


— W czytelni starozakonnej młodzieży handlowej 


— Usiłowane samobójstwo. Wczoraj po: południu 


brzytwą Walerya Bieles; żona wyrobnika, lat 30 li- 
, matka dwojga dzieci, we własnem mieszkaniu. 
Bielesiowa pokaleczyła sobie już gardło, atoli Dr Wil- 
kosz udzielił jej pomocy lekarskiej i ciężko uszko- 
dzoną na zdrowiu odwieziono do szpitala sgo Łaza- 


rzegrywan e bezustanne w loteryę liczbową 
— Ojciec S$. Leon XIII raczył najmiłościwiej na- 


dać Drowi Ezidinszowi Werenbergerowi, obywate- 
łowi w Hailicach, w uznaniu jego zasług położonych 
dla Kościoła, order go Grzegorza. 


— Ślizgawka. Na stawach krakowskiego Towa- 


rzystwa łyżwiarzy obok ogrodu Bot.nicznego przy- 
grywać będzie jutro (27go b. m.) muzyka wojskowa 
od:2—5 po południu. 


— Dar. Cesars udzielił z swej prywatnej szkatuły 


gmin e Zgłobień, w powiecio rzeszowskim, na budowę 
szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr. 


— Tarnów 25 lutego. W d. 3 marca b. r. odbę- 


dzie się poi protektoratem księżny Isabelli Sangusz- 
kowej bal na korzyść „Czerwonego Krzyża.“ Prze- 
wodniczącym biura powiatowego „0z:rwonego Krzy- 
ża“ i komitetu balowego jest starosta miejscowy Lu- 
dwik książę Łodzia. Pon ński, obowiązki zaś gospo- 
dyń raczyły przyjąć panie: hr. Ludwina Bobrowska, 
Jadwiga Dietlowa, Antonina Horowa, Zofia Jordano- 


wa, hr. Leontyna Kielmansegz, bar. Katarzyna Ko- 


mers, bar. Marya Konopczyna, Ludwika Koncka, Ma- 


rya Laskowska, hr. Franciszka Montecuscoli, księżna 


Paulina Ponińska, księżniczka Helena Sanguszkówna, 


bar. Dezydera Skrbenska, Otylia Stankowa, Marya 
Zarębina i Marya Zielińska. Bal zapowiada się bar- 
dzo świetnie i przy licznym zapewnicnym udziale i 
dalszej okolicy, przewyższy liczbą i świetnością towa- 
rzystwa wszystko© dotychczasowe bale, 

— Gazety Polskiej, wychodzącej w Czerniowcach, 
został numer czwartkowy skonfiskowany za notatkę 
z Rosyi o tamtejszych stosunkach, 

— Bar. Ernest Teschenberg, poseł nadzwyczajny 
i pełnomocny minister, zakończył, jak doniósł wczo- 
rajszy telegram, Życie w 50 roku życia. Wstąpił on 
w r. 1861 do służby rządowej, w r. 1867 został 
pod hr. Beustem se<retarzem w ministerstwie spraw 
zagranicznych, w r. 1868 radcą sekcyjnym, a w r. 
1870, liczące l:t 34, radcą ministeryalnym. Gdf hr. 
Andrassy objął tekę spraw zagranicznych, używał 
Teschenberga do naj ważniejszych miśyj i prac, i wtedy 
to stanął on na czele biura prasowego Ministerstwa 
Spraw zagranicznych. W r. 1876 zamianowany zo- 
stał posłem nadzwyczajnym i pełnomocnym ministrem. 
Jako taki położył wielkie zasługi na konferencyi ber- 
lińskiej i ozdobiony został w nagrodę krzyżem ko- 
mandorskim orderu Leopolda. Pod bar. Haymerle po- 
ruczono mu reorganizacyę policyi państwowej, Prócz 
tego prowadził za wspomnionego, jak terażaiejszego 
ministra, Kalnokiego, referat niemiecki. Bar. Teschen- 
berg był jedną z najwybitniejszych sił w wydz ale 
Spraw zagranicznych, nałeżał do pierwszych publicy- 
stów Austryi i w towarzystwie wiedeńskiem zajmo- 
wał znaczące stanowisko. 

Wiacoznmoseł policyjne. Jak się dowia- 
dujemy, pies zepsuty, rdzawej maści, który w d. 19 


T Taz lwa Oo Ró a DO: ka KZ 


a Dokąsał w Podgórzu Maryę Sobkową, z Zabo- 
dowe, pokąsał także w Podgórzu dwie inne 
an? a mianowicie, Tomezyka, włościanina z Kurd- 
a WA, i Antoninę Grzybkównę, służącą z Podgó- 
` Mole te osoby odwieziono zaraz, do szpitala Św, 
lea A= Oprócz tych, trzech osób, wzmiankowany 
iat pokąsać ludzi w wsiach: okolicznych. 
k Wywóz młodych dziewcząt z Galicyi za gra- 
„> à mianowicie do Ameryki, nietylko nie ustał, 
„„1aWet odżył+w ostatnich czasach, jak świeży fak? 
| dzi, Wozotaj bowiem policya przytrzymała Rezę 
w Ya, szynkarkę z Mikuszowic, w powiecie bialą 
|... 1 Leopolda Spiełera, z Wadowic, którzy przy- 
vay wczoraj do Krakowa, namawiali młode dzie- 
udania się za' granicę ; łudząć je przytem 
ln (i korzyściami matśryalnemi, Sindową i Spie“ 
Odstąwiła policya do sądu karnego, 


Repertuar teatru krakowskiego. 


Wsobotę 27gu: Pojedynek szlachetnych, ko 
Va w 4 aktach, przez Sewera. Uwieńczoną na 
wskim 1876r. Benefis Pauliny Woj- 


go: Złodziejka, sztuka w pięciu 
żątek o godzinie 6g. 


krowa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy- 
i tuk Pięknych w Sukienniicach o 

i yìl-ej do 4ej prócz poniedziałku. Wstęp 
We 15 cent., w dnie powszednie 30 centów. 
©um Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien 
„U godziny llej do 3ej popo 
| ulałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły: 
podziele i swięta po 10 cent. o©d osoby. 
iw eum Techniozno-Przemysłowe w 
` Otwarte codziennie od godzin, 
Na pa eeeby; W nuiódziele 


jodeać można w dni powszednie © godzinie 10ej w'nie- 
etu Jagielloń. (Colle 
KE ziennie od ONAN 12ej 
©] — prócz, niedziel, świąt j feryj uniwersyteckio 
ie na Skałce), Grób Skarg 
„Można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgi 


A ich otwarte dla zwiedzających we 
i, czwartki i soboty od 10—12, o ile w te dnie nie 


u z wyjątkiem p 


achu Franciszkań- 
0ej do 6ej.—Wstęp 
j do 2ej bezpłatny. 


Ye i święta o godzin 


styi 
eum XX. Czartorysk 


Podf_ '25g0 lutego. pogoda; term. od —15-9 do- 
|; | do —48 O. Barometr zwolna opada; o god 
as d: '26go stan jego 
Og, Wiatr północny. 
piątek d. 26go lutego: 8%. Anas 
ję fu Bł 


był *747:9 millim, term. 


Wiadomości artystyczne, literackić 
P. Edward Lubowski nadósłał do komitetu kon 
"owego imienia Bogusławskiego następującą o- 

ę E è "i VU r ITF ESTIT) 


|. Ponieważ. przyznana mi. przez komitet nagroda 
„ dyła chjętą obowiązującemi warunkami kon- 
1.1, przet) poprzestając na zaszczytnem dla 
` uznaniu, upraszam o przeżnączenie tej na- 

; na zawiązek przyszłego konkursu dramaty- 
0. WEAR - i 


Z prawdziwym szacūnķiem 


jany przez Towarzystwo oświaty 


L= 


i e na. ubiegłą ry" 
dbe słabości prelegenta nie mógł przyjść do,skut 
v Śdzie się w niedzielę d. 285b. m..o godzinie 
„ boładnin w amfiteatrze Now: dworskim. Mówić bę- 
kaj fesor Miklaszewski „O wujnach Batorego z Mo: 


W Mizetini technicznó-przemysłowem odbędzie się 
a, bote d,..27go lutego od godziny 12—1 publi: 
odczyt kustosza zbiorów przyrodniczych Akade: 
„„ Jmiejętności, p. K. Jelskiego, którego przedmio- 
„| będą „Szkice z podróży odbytej w celach nau- 
*ych do Gujany i*Pera* 


rstwo handel i prze 


 Dyrekoya poczt i telegrafów we Lwowie ogła 
>» że z dniem .1go.marcasb. r. wejdzie w życie 
odhajeckim urząd pocz- 
Y, którego czynność ograniczać się będzie na 
Yjmowaria i wydawaniu poczty listowej i'war 
diowej, jak również przekazów pieniężnych i 
zkowych nie przekraczających kwoty 800 złr. 
pełnił fankcye pocztowej kasy 


j,, osnowie w powiecie 


brzytem będzie 


0, okręgu doręczeń nowego urzędu należeć bę- 
miejscowości: Sosnów, Rakowiec, Bieniąwa i 


rg pieniędzy i papierów publicznych. | 7 
9 Mraków 26 Lutego. 


a iak=© «sa: +0 s6 „0, Bu RP IR LONE 
af móca Poco arak „PE MEZA. Pia (BŁ S 


w trankowka ważna 


"OSS 20 PA Be, „18,04 9 
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Za 100 złr. wart. Kat yx kuponu bież. 


bólna państwowa renta p 


SLETT SONT PA PIPN OEE TE 2,11% 


-uinte h Arre e rA 


, Listy zastawne i' dłużne. i 
_ Za 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież. 


AX Listy zast. gal. Banku krajow. TITIA 
en f lais grdi Lonia 


i let. 
„kro; zie. w Krakowie 36 let. 


x 


ZWOZARAŚCI 


s © 


włońć. we Lwowie 
» d. ziem. Król. Pol. z r. 1869. 
Lit, A za 100 rub. im. w. òp. kup. b. w rub. i kop. | 
kolejowe i bankowe. 
oprócz kuponu bieżącego. 
Banku Hipot. we Ewowje 
gal. d. h. i p. w Krakowie 


nm o NA nić 0 RK i AO kT. DOKI ZPOGO A | NBC GE Ok a m PCE 


Artykuły w dziale „Wadesłane* nie pocho- 


iza od Redakcyt. 


NADESŁANE. 


: 


z$- at h (147 7) 


Doświadczyłem na samym. sobie skuteczność ka- 
psułek, Guyota mam więc prawo rekomendować 
je innym. Używałem je przeciw nabrzmieniu gru- 
czołów, które nie pozwalały mi mówić i otrzyma- 
łem zupełny skutek do tego stopnia, że nigdy nie 


tracę z uwagi i pamięci to cenne lekarstwo. 


Q....., ksiądz w S. 


Ai 
Tylko wyrabiane. 19, rue Jacob w Paryżu i 
sprzedawane. po 2 franki i pół za”flakonik uwa- 


żać należy jako prawdziwe pigułki Guyofa. 
"NADESŁANE. (485-1) 


Przewodnik po Krakowie 
Porębski i Zimier (dawniej Józef Riedel, Rynek). Magaz 


towarów: damskich; aparata kościelne i t. d. Spis towarów 


na żądanie opłacony. 
OŁ NADESŁANE. 


(513) 


«Bilin-Sauerbrun, 15 lutego. — Ze wszystkich 
"stron nadchodzące pilne zamówienia spowodowały 


najobficiej 
alkaliczna woda mineralna 


“s „.SZCZAWIOWA 

napój oszeżwiający stołowy, 

_gkuteczny bardzo na kasze! w chorobach szyi 
katarach żołądka I pecherza. 


„„earyk Matton, Karlsbad i Wieden. 


Ostatnie wiadomości. 


Do Przeglądu telegrafują z Berlina: 


1 Ostatecznie odniósł Bismark zwycięstwo w spra- 
wie Rady stanu (Staaterath). Plenarne jej posie- 
|dzenie odbędzie się niebawem, +a, aby wzmocnić 
w niej stanowisko „Bismarka, zamianował cesarz 
wczoraj „dwóch nowych Gzłonków Rady stanti, 
mianowicie br. von Berchem i Dra Hellwig, obu 
urzędników w ministeryńm spraw zewnętrznych. 
Na porządku dziennym tego plenarnego posiedze- 
wia: będzie oznaczenie kompetencyi i ułożenie re- 
gulaminu dla. owej komisz, która ma kierować 


| germanizacyą ziem polski 


Zwołanie tej Rady państwa uważają w sferach 
parlamentarnych jako dowód, że Bismark usiluie 
wplątać Następcę tronu w swą politykę 


się stara 
polską. 
H991 


TO NE 


W Izbie wyższej Sejmu” pruskiego przyszedł 
(pov tórzenie 
wniosku Achenbacha w Izbie niższej) na porządek 
dzienoy. Ks. Radziwiłł i towarzysze wnieśli o 


wczeraj, wniosek „D; raburg + Moltke 


przejście nad nim do pcrządku dziennego, ponie 


waż sieje on tylko niezgodę wśród ludności pro. 
wschodnich i ponieważ wszyscy poddani 
do opieki rzą- 


wineyj 
bez wyjątku mają równe prawo 
dowej. 


cenia ludności (Fortbildungsschule 
wczoraj Rada ministrów. Zdaje się, 
‘odbyła się skutkiem donio 
w Sejmie pruskim , potępiających syste 
i metódę jego przeprowadzania, argumen 
zaś z niezwykł 
w kraju silnego wrażenia. 


NĄ Z | 


Rosyjskim ajentem dyplomatycznym w Zofii ma 
być zamianowanym konsul jeneralny. nowojorski 
bar. Rosen, który kiedyś odznaczył się w załago - 


dzeniu sporn Rosyi z Chinami. 


Nad projektem dotacyi szkół w prowineyach 
wschodnich i nad projektem szkół dalszego kształ- 
hulen) naradzała się 
że narada ta 
słych mów opozycyjnych 
m rządowy 
tujących 
lqiką, która nieomieszka zrobić 


Zajścia na półwyspie bałkańskim. 


CZAS z Soboty 27 Lutego 2» 6 5 
, M 


~ 


ama eeen 


Telegramy. wyjeżdżając wczoraj po południa do Prateru przy- | dalsza nadwyżka nie ze ać kama i 

une r 
Belgrad 26 lutezo, 'Nota Garaszanina, wy m u4 
stosowana do repr 'zentantów mocarstw, wręczoną 
została wczoraj w nocy. Nota ta oświadcza, Że: 
Serbia zaprotestowała: w interesie równowagi na 
półwyspie bałksńskim przeciw unii bułgarskiej, 
jako źródłu niezadowolenia innych ludów bałkań- 
skich, których przykład ks. Aleksandra do na- 
śladownictwa zachęca; w dalszym ciągu stwierdza 
nota Garaszanina, że szczegółowe i wyczerpujące 
rokowania pokojowa są niemożliwe, ponieważ z ro- 
kowań tych wyklucza się wiele istotnych kwe- 
styj, ulegając życzeniu mocarstw, aby pokój jak 


najrychlej zawarty został." Serbia zaproponowała wania rozporządzenia językowego, a az 
znany jedyny artykuł, spodziewając się, że arty- się pod tym względem na petycyę Izby handlowej 
kuł ten będzie przyjęty i uprasza reprezentantów w Chebie, zaproponował rezolucyę, wzywającą 


mocarstw, aby propozycyę jej u swych rządów 
poparli. 

Wiedeń 26 lutego. (pryw.) (F.) Dowiaduję 
się z Bukaresztu, że spodziewają się tam dziś a 
najpóżniej jutro zawarcia” pokoju. Niebezpieczeń” 
stwo, grożące ze strony Grecyi, jest, jak powsze- 
cbnie utrzymują, zażegnane. Zapewniają mnie sta: 
nowczo, że na posiedzeniu rady gabinetu greckie- 
go, które się w tych dniach odbyło, uchwalono 
zastósować. się. do woli Europy. 

Do Polit, Corr. donoszą, że wręczona wczoraj 
reprezentantom mocarstw nota Garaszanina zawie- 
ra także ustęp, podług którego przyjęcie serbskich 
propozycyj pokojowych umożliwiłoby rychłą de- 
mobiłizacyę armij bałkańskieb. 

Paryż 26 lutego. Ajencya Havasa donosi 
z Rzymu: Włochy zaproponowały formalnie przy- 
jęcie. turecko-bułgarskiego porozumienia z zastrze- 
żeniem, iż stanowcza saukcya tego porozumienia 
nastąpi po. zebraniu się konferencyi. Utrzymują, 
że Włochy powzięły inicyatywę w tej mierze w po: 
rozumienin z Niemcami. 

Wiedeń 26 lutego. Podług wiadomości, nad- 
chodzących tu z Petersburga, uważa Giers pro- 
jekt serbski za sprzyjający zawarciu pokoju: 

Wiedeń 26 lutego. Do Polit. Corr. donosz 
z Belgradu: Reprezentant Turcyi zaproponowa 
dziś Garaszaninowi, jako traktat pokojowy, jedy- 
ny artykuł, prawie identyczny z zaproponowanym 
przez Garaszanina artykułem. Równocześnie po- 
stawił Madżid basza tę samą propozycyę Mijato- 
wiczowi. 

Konstantynopol 26 lutego. « Wczorejszy 
okólnik Porty, wystósowany do reprezentantów 
zagranicznych mocarstw,proponuje, aby przedło- 
żony przez Serbię artykuł. pokojowy zastąpić 
następującym arty ułem: Z dniem podpisania ni- 
niejszego traktatu przywróconym zostaje pokój i 
przyjazny stosunek między Serbią a Balgaryą, 

Wiedeń 26 lutego (pryw.). Do W. Fr. Presse 
pisza z Filipopola: Książę Aleksander wyraził 
powtórnie nadzieję, że pokój podpisanym będzie 
przed upływem zawieszenia broni. Kilka oddzia- 
łów wójska, skierowanych na północ Bułgaryi, o- 
trzymało, przeciwny. rozkaz. 

Par; ź 26 lutego. (pryw.) Temps twierdzi, że 
wir pod naciskiem mocarstw niewątpliwie u- 
stąpi. 


wrą dobrego wpływu na cały 

Grac 26 lutego. 
do Cesarza deputacyę, która ma przedłożyć prośbę 
6 zarządzenie budowy samoistnego chemicznego 
laboratoryam dla tutejszej politechniki. Deputacya 
ma również wręczyć ministrowi oświaty memoryał 
w sprawie owego laboratoryjm. =) — =; 

Baden-Baden 26 lutego. Dziedziczny W. 
Książę Badeński zachorował: na febrę nieżytową. 

Berlin 26 m o Q Do 16 b. m. wpłynęło 
do Reichstagu 3 petycyj. przeciw moaopełowi 
spirytusowemu. Do Cassel zwołaay-został kongres 
antisemicki z programem: „Kwestya żydowska jest 
walką o byt dla narodu niemieckiego.“ W.niemie- 
ckich warsztatach okrętowych oddalono wszystkich 
obcych robotników i tylko niemiecey będą przyj- 
mowani. ; 

Berlin 26 lutego. Z Izby panów. Kcmisya 
dla projektu kościelnego. wybrała konserwatystę 
br. Lippego prezesem, a hr. Brilhla (klerykalne- 
go) referentem. Do komisyi należą między innymi 
biskup Kopp i dep. Miquel. 

Bruksela 26 lutego Independance” belge za- 
pisuje pogłoskę o powołaniu br. Khevenhfillera 
na posadę tutejszego posła. 

Londyn 26 lutego. Q): W rozmowie z kore: 
spondentem 7tmesa w Wiedniu, oświadczył ksią- 
żę Czarnogóry: „Jestem zadowolony z mojego ma: 
łego księstwa, lecz jestem prawdziwym Serbem.* 
Książę stara się utworzyć niezależną żeglugę pa- 
rową <czarnogórską, gdyż służba Lloyda austrya- 
ckiego jest mu znpełnie niedogodną. W Paryżu 
porozumiewał się z właścicielami warsztatów bu- 
dowy. okrętów. O księciu bułgarskim wyraża się 
Z wielkim szacunkiem, a żądania rosyjskie zmian 
w układzie turecko-bułgarskim uważa za słoszne 
i,dla Bułgaryi korzystne. Z Cesarzem austryackim 
miał obszerne rozmowy o wszystkich sprawach 
sąsiedzkich i pragnie zawsze żyć z Anstryą w naj- 
lepszych stosunkach. 


siedzenia. š Ą 
Wiedeń 26 lutego. Ankieta w sprawie mu- 
zeum handlowego przyjęła pierwszy punkt pro- 
gramowy, podług którego utworzenie 1 rychłe p»: 
wołanie do życia muzenm handlowego; i to-na)- 
właściwiej przez odpowiednie przekształeeniee mu- 
zeum oryentalnego, uznano za, konieczne, : 
Berlin 26 lutego. Izba depntowanych Sejmu 
pruskiego odesłała przedłożenia w sprawie zanie- 
dbywania nezęszczania do szkół i w sprawie ob- 
sadzania posad nauczycielskich dła szkół lado: | 
bw prowincyach wschodnich do oscbnej ko- 


zal 26 lutego. (Z Izby) W chwili rozpo- 
częcia obrad strzelił na gałeryw niejaki Pionnier 
dwa razy z rewolweru w powietrze, i rzucił na 
salę adresowany do Clemenceau list. Na sali zna- ` 
leziono później wystrzelone Kule rewolwerowe. — 
Pionńiera aresztowano i odprowadzono do kwo- 
stury Izby. Zdaje się, iż jest obłąkanym. Powie: 
dział om, że chciał zwrócić uwagę rządu na śwój 
proces, który zawiera szczegóły, odnoszące się do 
kapitalacyi Metzu i który wykaże obecność Rzpie- 
gów pruskich w armii francuskiej. © +, 

Londyn 26 lutego. W Izbie niższej oświad- 
czył Oilar, że rząd przygotowuje bil w spra- 
wie udzielenia ofiarom ostatnich zaburzeń londyń- 
skich wynagrodzenia z'fandusżów miejskich. 

Londyn 26:go lutego. laba; niższa przyjęła 
w pierwszem czytaniu bil normujący i regalujący 
stosunki dzierżawne drobnych rolników w Szko- 


cyi. 
bära 26. lutego. Dzienniki tutejsze dono: 
sza, Ż> trybunał, któremu przysłuża interwencya 
w procesach o rozwiązanie małżeństwa w razie, 
jeśli przypuśzczalną jest nielegalaość orzeczenia 
sądowego, postanowił proces Crawforda 0 rozwią- 
stanowiła, aby wszyscy deputowani mieli wolny | zanie: małżeństwa przd swoje forum powołać. 


wstęp na posiedzenia tej komisyi.. l . 1P. madryt 26 lutego. Najwyższy trybunał za- 
RENIA O mznpełniających do nie- HR 


Telegramy własne „Czasu*. 


Wiedeń 26 lutego. Cesarz przyjmował wczo- 
raj w południe głównodowodzącego w Galicyi 
księcia Wirtemberskiego, który będzie obecnym 
na ślubie arcyksięcia Karola Stefana, a następnie 
w pierwszych dniach marca uda się w podróż na 
Mgr Także książę Ku.oberland przyjechał na|p 
ten ślub. 

Wiedeń 26 lutego: Wiener -Zżg donosi: Ce- 
sarz nadał radcy ministeryalnemu Leitnerowi von 
Leitenau tytuł i charakter szefa sekcyjaego, a radcy 
sekcyjnemu Sonderleithnerowi tytuł i charakter 
radey: ministeryalnego. Następnie zamianował Çe- 
sarz radcę sekcyjnego Jaschika rzeczywistym radcą 
ministeryaloym, sekretarzy zaś ministeryalnych 
Lacroix i An der Lan rzęczywistymi radcami 
sekcyjnymi; starostę powiatowego Banera-Bargehr 
sekretarzem ministeryalnym w ministeryum obrony 
krajowej. l 

Minister oświaty zamianował suplenta Kelarin 
nauczycielem religii grecko - oryentalnej w gimna- 
zyum państwowem w Radowcach na Bukowinie. 
Baron Nikolica, adlatus głównokomenderującego 


t twierdził skazujący ks. Sewillę na 8 letnie 
których ” komisyj, więzienie i na utratę stopnia oficerskiego. 
przedłożenie. w spra | 


Następnie rozpoczęła się dyskusya/ nad | Kursa. Wiedoń 26go lutego. 2.godz, 30 
m. popoł. — Renta papier. 8615 — 57, — Renta 
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senta złota 114-—. 4%/, Renta złota węg. 10425 
Losy z r. 1860 140:25— Akcye Banku: Anstr. 
Weg: 874—.— Akcye kredyt. 298-715 — Londyn 
126.05. — Napoleony 10'01'/, Lombardy 127:50 
Losy roku 1864 173— — Ascye Kolei Karola 
Ludwika 205 73. — Akcye_kolei Lwowsko - Czer- 
niowieck. 235 50. — Akcye kolei -wscb. 
179-—, —  Obligacye indemn. „ 10425. 
prem. węgiersk. 119 25 — Akcye Kolei Ko- 
szycko-Bogum. 152 —; — Akcye kolei -zach. 
austr. 17350. ~i8 Pag zast. hipot. 10275. — 
6°/ Listy zastaw. galic. Zakładu Ziemsk. 
I. A. 100—,— Akcye kolei Siedmiogr. 18775. — 
Marki 6175 — Ruble 124—. — Dukaty 5' 


prawniczej. f 4h 
Następnie uzasadnia Tuerk wniosek, żądający 
zniżenia podatku gruntowego < °w i 
Wiedeń 26 lutego. Wiener Ztg donosi: Mi- 
nister bandla zatwierdził ponowny wybór prezy: 
dyum krakowskiej Izby handlowej. 


— 


2——, — Krótki Wiedeń — *—. — Krótka War- 


w 'Serajewie fmpor. Appla, odjechał wczoraj pó] "Wiedeń 2630 latego. Komisya przemysłowa |szawa ——. — Banknoty zosyjs. — —. — 5% 
południu do Budapesztu. Książę Jerzy Karagieor-|Tzby deputowanych rozpoczęła wczoraj i zakoń |Listy zast. Polskie --*—. — 4% Listy Likwida- 
giewicz przybył tutaj wczoraj po poładniu z Włoch. |czyła d skuty pap EÓ OWA pad nstąawą o. zabez-| Polskie ——. — Aktys kolei Karola Ludwika 


Klub niemiecko- austryacki uchwalił z powoda | pieczeniu robotników na przypadek kalectw aż do 
dzisiejszej 25-letniej rocznicy konstytucyi lutowej | paragrafu 27. Na wniosek Bilińskiego postanowiła 
wysłać do Schmerlinga deputacyę, złożoną z trzech ,komisya, że ustawa ta obejmować ma także ro- 
członków prezydynm "go! at: ` botników i urzędmków, pobierających więcej niż | 
Wiedeń 26 lutego. Gdy Następczyni tronu złr. 
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o-austryackiego Banku . 120 złr. |116. b0/117 —| 5%, Gal. Tow. Kred. ziemsk. ._- -+ - a » ,, Pm. 1874 200 „ , dO 56,101 — | A Ek. 
Bo RA aj zac ii = n > 25 25 a Bicieg a SW z0wó 4 za Losy:*** | | Warszawa 21 Lutego, rub.|kop 
Prz. h we | ` 
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Berlin 26 go lutego. — Banknoty austryackie 


6 UZAS z Soboty” 27 Lutego 1336 


_ 


e 


Ń zgddoŁ grin FFT A | 
Dö sprzódania | 
dworek w guście szwajcarskim, składający | | 

się z 4 pokoi: i przedpokoju, kuchni, spl 
zárni” stajni , stodoły , wozowni i 5 mórg] | 
grinta: Wiadomość na miejsen: wieś Zwie” 
rzyniećc Nr. 21. (46646 
| 


T Kamienica. | 


2-piętrowa przy ulicy Grodzkiej 
|jest.z wolnej ręki do sprzedania © 
pośrednictwo wykluczone. == Biższ8/ 
'wiadómóść”poód Nr. 48 uł. Grodzkś 
IL. pięśo.**” "= (49126-10) 


Niciwelmy f. 
ibawełny 4 


białe i kolorowe, w najlepszym 
gatunku i w wielkim wyborze 


Wilhelm Feng W Krakowie, 


BF Zamówienia zamiejscowe 
odwrotnie. (227-102-) 


Gz gaGÓGUGASAGPSEGP TESPSESP TOSESE SUSEGZSPSESE GASPSRSZSZSESESESASESESE 


Portret. fotodrukow | MOT gugan | 
Henryka Sioakiewiy za a Ksiega NABIJ PIS 1" Pierwszy skład matoryatów aptecznych, 


formata. 101/418, „cali micie npani deleita chemikaliów, kosmetyków i innych materyałów 
$ 2 M ziny, praghące.:b, 6 pomieszezonemi: w .Ro- i À à ' 

wykoñañy przez zakład artystyczny | cziuku iR, ma Eaa aib, jak naj- R w skład drogeryj wchodzących, 

„Rómmler i Jonas* w Dreźnie.= otwartym został pod firmą |", 


wcześniejsze zgłoszenia. (43-8 10) g wa x bóni ra | 

Jest do użbytia w kantorze Redakcyi A BW ARD KR AYBŁER 
g 
g 
G 


RUTYNOWANY 


kandydat notaryalny 
poszukuje posady koncypienta ewentualnie 
sybstytuta w kancelaryi „notaryalnej. Bliż- 
szych wyjaśńiień udzieli W. P. Dąbrowski, 
c.k. adjunkt sądowy, w Jabłonkowie 
w Śzlążku austr.  . „(554-3-3) 


1 A M OK A O OE AAAA 


zł 


i 
< 


Poznąń, św. Marcin |. 43, w grudniu 1883 r. 
Echa (Senatorska 26, 
w Krakowie przy ulicy Poselskiej pod Nr. 18. 


Teodor Żychliński. 
po cenie 40. kop. za egzemplarz. GOS KEN Fazaa g T a E 

PP. Handlującym: rabat.: -(508-1.6) [U Rozgałęzione stosunki z pierwszorzędaemi '-domidmi tak żagranicznemi jak 
4 aaoi krajowemi, umożebniają mi zadość uczynić wszelkim wymaganiom 3zauownych 
kupujących. — Za dobroć materyałów 'i szybką ekspedycyę tęczę. (402-8-10) 


zet Poszukuję l 
Telegrafistka, 


i rządcy. lub ekonoma n! 
która ptzóż kilka lat s<moistnie stacyę*obecnie 


Wa 1 ramram Hb ae odc posady Y : 
nag.odzepim; Mires! M. Gdów. a" poczta „pd nik AK. 
5-25 : | Radcy dworu Dr. Steinbachera zakład naturalnego leczenia 


|| Brumntha-Mónachiim 


(w pi [514-1-6] 
uskatócznia 'wyłeczenie osłabienia męskiego”i podobnych cierpień 8—12 tygo: 


ui kuracyę j- kierowaną ściśle wedle naukówycu zasad. Prospekta darmo. 
A |, 


y! 


= 


„A J mg 0 SIP /1 GIS ATŚŁ | - A 

LAgence:Franco-Polonaise» 
2A „„8) Wielkie Garbary à Posen à 

K otkeur de Fotomńńńdór ftóut0e yécialomeñt: 
e Une Iishtutticó Polondisë, 
diplômée, excellente musicienne, ; pos 
cédant A fnd Patle nd, lo français, tt 


munie des meilleures références (8 ans dans 
une place). Appointe Lents 600 fl-rins. 


se Ung Iństitutricó: Polonaise || 
diplômée, bonne musicienne; possédant 


le franęeis, Vallemand, Panglais:t mu 
nie-de tous certificats. Appviatements 450 florin8. 


Plusieurs Institut: iceS 

| françaises, | 

jeunes, dipiómóes, musicieńńes, Ele- 

vćes au couvent, prsićódant Aallęmand 

jou Vanglais st do tiès, bonnes refóren;es. — 
, APPO AN 


SZĘUSAĘURAGARUSASZĘZGTĘ 


kd 


2 


; Maf Utrzymuję także na składzie . l 
oryginalną herbatę karawanową Wassylego Pórłowa i Syńów w Moskwie, 


250545525 


koniaki, rumy i t. d. 
ASZSZGZGAG ZSZ SASASZGAGAG PGZGZSZGAS IZ SZĄ ESASZSZSPSUSZSES R 


n ai rye zj 


Notaryusz 
w siedzibie. Trybunała 1. instancyi, pos) 
szukuje rutynowanego koncy- 
pienta odl czerwea/-1886 r. —— Bliższą 
wiadomość przy ul. Krupniczej Nr. 19, 
u radcy: Przesmyckiego. (584-1-2) 


— n aea 


; : i ntements 500 fi. - | 
Deux Gouvernantes frangaises, 
jeęuness,musiciennes,. possédaui Palle- 


mand et de bonnes ićfórences. — Appointe- 
ments 400 florins. 


Bonnes Frangaises et Polonaises, 
(559-2-2) P. Teysssndier. 


gy dworskierkuchenne jak: najlep- Qi 
Masło sze, skilar centa: poleca Dom |. p area 


handlowy Fr. Lenert w Krakowie, ul. Sław-|' CHOR , ZA 


kowska „pod gankiem*. (509 .1-2, 1 
a PIWEM sioianź LOX Faviśdafvne lub zadawnione; skrofułyj,scho+ 
proby skórne |(liszaje, wyrzuty, strupy, trąd) 
i inne, cierpienia. paskórnę,, spowodowane 
BRW CUDCA RYJ 1 zepsuciem krwi. Wrzody, 
gruczoły, redmatyzm, rany, wrzody wtustach 
LOW gardle, habrzmieńia, naróślejna kośći, 
strum,niemqc idrugorzędne i trzeciorzędne ; 
petyodypyfilisu nabytego lub dziedzicznego, 
Leczenie, hięzawodnę i radykalne chąrób 
najbardziej zastarzałych i na'uporeżywsżych, 
nieustępiijącyćh przed za Mt metodą lekar 


i 


CHOROBY. PIERSIOWE. 


Wszystkie osoby cierpiące na choroby piersiowe lub idna jako to katary 
kaszle, chryp ci'długoletnie, winny używać FI ty j Ą 


i j ; à f åt Gętasn 
SYROPU Z NADFOSFORANU WAPNA 
BP. GRIMAU1ILT 4 Qómap. | 
Środek. ten przepiśywany od wielu lat przez lekarzy całe 0 Świata, ok się 
w skutkach zawsze cudownyin. Pod jego działaniem Gołajo Padá] majuporczywszy, 
fpótnienia”nothe i stan febryczny. ' Pożywienie chorego stąjo się coraz regularniejszem 
»jBe wyzdrowienie, nąstępuje nadzwyczajnie prędkoć | DE 


í | „'ymagać należy podpisu Grimault $: Comip., oraz npl Bpad Prowotakigo| 
oęSkład w Paryżu: 8, rue Vivienne i wa wszystkich głównych aptekach. 


E i) tawo QIO B) 
Buchajki-ijalówki | 

czysto 'knhländerskie; póchodzące ze sła- 
wnej stajni hr. Fiitstenberza na; Morawie, pz tak 
zwanego Kuhland, są do sprzędania w każdym, 
czasie w OQbszarz6 AGBEASSJo b dlna'p. Tarnów. 
(582-1- Fo 


R 


3 ; > a za 

Sćrownia w Cichawie 
| nisb poczta: Niepołomice, 

sprzedaje sér szwajcarski | limburski Y 

paczkach pięciokilowych.po' cenie 58 ct. za kik 


szwajcarskiego, a 68 .ct. za kilo limbnrskiego.* 
Koszta opakowania 14 cent. f 

| Ponieważ. w wielu. handlach, sprzedają inne 
sóry 'za cichawskie, przęto, zwracą się uwagę, % 
każda cegiełka-za.patrzoną, jest w znak ochron? 
przedstawiający krowę i napis; yighewaipont 


Do wynajęcia od I kwietnia 
cztery pokoje, garderoba, przedpokój, 
kuchnia itd, na IL. piętrze w domu 
pod L. 11 przy ulicy Jagiellońskiej. 

Wiadomość enei i I. piętrze. | 
X ~< —(. 1-3- ; 
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ska eeng is rzez użycie. í 
b i p J 


VIER 


Rada zawiadówćża 
Stowarzyszenia ZAliczkOwEgi 


W Polskim Krawarzu. 
tod Raciborzemćw | Prtskim Górnym 


pat a Mi s! ena Niepołomice. str 
` elyne potwierdzone prze: i e. a P u r L! A H : s 
w Zywcu f 100 agha g WEAN p Array toon: n W KRAKOWIE w aptekach pp. Tranczyńskiego, Redyką i Wiszniewskiego. (245 6-) Szłązku sia ofab, atata d AE à | 
z nieograniczoną poręką © Sądzie Aa SA E CEW OEE CEEE, a , jest do sprzedanią | | ij 
gT ja sA EA NKEA / 24,000. Franków Nagrody Narodowej, „|, Aahh kj | mi |.ob a- Raarol siefilek. | 
ap A sftCIS1iBYW i 'Lekarstv4 to; bardzorprzyjenme.y smaku, AE J E ||| W . 4 A © \ U ZARŁAD:QGRODNICZY”1: HANDEŁ NASION 
zaprasza. Ozłonków, Stowarzyszeniaj:. zalecane od lat przeszło 60, prze: na naka” f m » ydy Ją rE 'J.| w Cieszynie na Szlązku austryackim 
? Aeda i ii PANIG OERE JB ac pok ZAS EJ KG a | poleca : | 2168) F Wy- | poleca szanownym Pąnow'pogiadacr6m dobr, gó 
NĄ.ZWYŃ JNE ROCZNE " „znany dotyd, śródek przeczyśzezający Krew; „WOGTAOgv%0f i i ania P ea s leści I; p 
ŁWYCZATNE ROCZNE, | | a ns] fwy imene Myara do mycid twarzy, rak ar PONO elitaya agonal 
vi. Walne Zgrowadzom Harean raa Aea ENE Mat de iaria Corta, rak | zoaZoaj dowe | WUP ZE 
1 płzgej X BYTU I B9 eo,dowodzi Jego znakomitej skutecznoga. i Elu r4 fe i Pan i . $ 3 i 
dnia igo marca 1556 Fr. 0d: „kod dobr czynnym wpływem tech bisz= wyszczególnione 6 medalami zasługi i dwoma dyplofiami uznania. my od W hitenose z Rene, siostry, jarzyn, ekonomiczu fno, ray i wiatów zost 
godzinie 4ej popoładniuy wosali' ra- |. r dary bk sye bodadin IE ać ET i ct. H]Scherz. Ogier jest sześć stóp;wysoki tniego u śe szego zbioru. 4 
a -przy z3 (lol nor 7 > GDAŃ í + LAA. s JE j ży . : e aieh l 
tuszowej odbyć BLĘ mające. (p tygódniach [czenia Tera e a, ze o MEDEA kr ŁO a ah 25 agatka Si BERLIN | LT bardzo piękny, bez skazy 1 zupełnie (Koneg Dr a OWOCOWE Eont | 
4 , źystkie,przypadłości chcrobliwe nikna i I RTZ BRW. p $ o uż sg E PODCTETE TVR 4 j gt 
Porządek dzienny: miga ia o Fpa podkopane prze 10 cent, 20 i: f. 251 « mieie wpływw na uaskó bx:20,130 ct. i 40 zdrówy, nadaje BIĘ na stadńikari Jest ,Aysokopienne. 6— kie po.70 ct., śrędnii 


MYDŁO KOKOSOWE białe do rąk 10 i, 20 | MYDŁO GLICERYNO 4 E. płynne, wë fla? 
MYDŁO PALMOWEĘ, żółte 6, 12, 18 e. i 24| szeczkach, oczyszcza skórę od wrysz» ! 
MYDŁO GRYSIKOWE, wyśmienite do szczy, liszajów trądzików, flaszka..;. 40 
twarzy i P +.2)50.011070.%40» MOS MYDEO PIASKOWE; dð mycia igk, 15 i 25, 
MYDŁO ŻÓŁTKROWE, wydelikaca,owy- MYDŁO;PUMBKSOWE, do myćią kołnie- 
gładza i znakomicje oczyszcza skórę . 80| rzyków i wankietów gutęperchawych | '10 


'gWYBO 
picnme po 40—50 he! Mie aR i po 30 et., szp% 
lerowe po złr. 1:50 Cordun po ztr. 1.20; wszys 
kie iw! najszlachetniejsżych w naszych oko! 
zdatnych gatunkach Jabłon:e, Grusze, Hliwy, CH] 
rsśnie.,. Wiśaie, „Orzechy,,. .Brzogkwi; ie „Morel 
o 60—80 €.; Maliny, Jagody, Agrest.i Porzócw | 


zepsucie i zanieczyszczenie krwi, przychoJZi 

do nopmaliuggo stanu. 

Skład glowny : 62, rue de Rivoli, w Paryżu, 
Dostać można we Lwowie w aptece p. | 

K. Mikolascha, Krzyżanowskiego, Nahlika; | 


pótulńy do jazdy” komiiej. == © cenie 
i bliższych warunkach można śię dor: 
wiedzieć u. podporucznika p, Miketty 
w. Polskim Krawarzu. /„(326-3-3)| 


1) Sprawozdanie” Dyrekcyi ża “rok 
1885, 

2) Sprawozdanie Rady zawiadow- 
czej z rewizyi rachunków. i czyn- 


ści Biak dzieleni WiKřakowib w apt. pp. WEZ MYDŁO aa wyjda ftrzymająco my e MYDŁO tdk znako vicio soćzy+ emege eiee e rW ESU PO 2er; trop powo 4 
wni adykąad: Wisžni iego. „ragęszczenie u roślin »romatyczno- szcza skórę od wszelkich wy iasi ) ted zast D TRE 4 Ażokt: r sj EANTA ' a A owh i 
ności; "oraz wniosek: oxudzieleniejd{-Redykaá Wiszniewskiego agęszczenie goku roślin + MYDŁO-KARGOLOWE, bardzo ba [| Dobre A ey ato obrabia w ierskie (306 gatauków) WEOZE (zapas 5000 sztuk 


W ae = ERN umes orzyst- 
MYDŁO PIŻMOWE, posiada bardzo przy- nie myć ręce, twarz, a nawet całe ciało 
30| w czasie epidemii, celem och orfienia od 


f 
MOA 19 


Dyrekcyi absolutoryum z czyn- TÒA wo ailh nutą 
yrekcyi absolutory yn wina natur 


(151-15-) 
ności. za dag od. d. 1 stycznia 


J l w najwdzięczniejszy e j jejszych dott 
Í £ tę znanych PA CAN ra Ab (Tne 
PATET OO DURESA SE rrr aaie ana 478 Dokle, | 


do końca grudnia, 1885 r. (§. 48| == ~ iA Vp dzo posznkiwan ID, g0|MYDŁO SIARKOWE, bi Widlkiech pomor * g|z Tat 1874 do 1845, utołowe, no SRR 100 tak. de io koron 
statutu), W Er ieniach SZ | LANE najprzedniej ze 40 ct. i 80 dzeniem używa się do za szc:€uia pry- rodne wyskoki i czerwóne wina ma - 
i ; el p y MYDŁO OLIWNE dla dzieci 86| szczów i wszelkiego rud tów s 
3) Wniosek Rady zawiadow,. wzglę-||] zsikiego ródzaju) aliginiej *błónicy,  prze- bq ma skóre do. bold. T O 25 fna Sprzedaż nt win |" 
dem rozdzielenia czystego zysku| HB wiekłych i | ostrych -nieżytach podniebienia, | „|MYDŁO,BENZEOSOWE, Tr korzy” Paweł Mezey, producent Win boo sztuk 7! złr; 100-satak 65 złc ; pal 
z roku 188% ($. 48 statutu). I ag afer e pl irst Oczyszcza Skó- 10 AT taen (OO TEIE A higala 9; Ba w Miskołcz”w Węgrzech. ijaye kopięwę 4,5,8 wysokie. 3-letnie najsiinić 


„wyciąg igliwiowy Bittnera 
używany: jąko' woda dó ust, wypróbowae 
„nym; porpym iśtodkiem źapobiegajścy my 
($ dla dziąci nezeszenających do szkoły jako, 
"środek opora ap całkiem niezb R 
Cena flaszki 8 złr. 


ct., 6 flaszek 
'Bittnera mydło: igliwiowe 


rę: nadaje białość i delikstność .. . *. 4 FMY DEO RAMFOROWE, tutśmerzą Świę: 

MYDŁA? FIJÓŁKOWE: przyjemnej” wori « 35 | odzenie!i pieczeńie skóry, usuwa wytzu” 

oMYDŁO KOSMETYCZNE, (usuwa, piegi, froci gpi czerwoność zrtwarzy.irąko. il 01125 

nasopalcnia słoneczne, twarzy przy! 7raca MYDŁO MIODOWE, do wydel katnięnia 

m dwieżobć i DREIN . , . . . . „.. 60]. rąk, kawakk. . „00 0030) „10 

'MYDŁO AIGIENICZNE, odźnścza się 0- ‘PMY 'MIEBZCZANSKJE, znakomite, . 10 
mlejkowato8 i4 | rradzwyczuj delikatue i MYDŁO SMOŁOWE;,: zawiera: 40% czyć 


4) Wybór Rady zawiadówczej. 
5) Wybór Dyrekcyi Stowarzyszenia. 
6) Wnioski „eałonków. (506) 
Żywięć, dnia 23 lutego 1886 r. | 05: 
„1. Prezes: Jan Mierówski m. p. 


Gernik'6płatńie. Próbki w buelkąch is 
trówych lub beczkach po 140 litrów roz- 
syła za zaliczką. A Sa. aS *(553-4-) 


kórżw ab odlyt na otoit ceł 4 
Prawdz. węgier:wino naturalne! 


2 koFŻO! in ciągnięte 1 h'a Y 6: 0 szt. złr. 200) 

na korzeniu ką.iny uszlachetn one, bardzo siln® 

„ 1 sztuka 40 c., J0 sztuk złe. 350; j 

ies gere pigglo k mitngag „10 eztuk, 80. chya sik 
1 


y . j hdospecyalnie- zastosowane. dustWarzy ;+ „.50|.. stej smoły; (dzięgeiu) usuwa /pryszcze; "| 4 w Bóczkach od 10 litrów |.g6 h 7 z 
Sekretarz : Jan Łazarski W: jest wyborhym, nentralnym mydłem toale, , "MYDŁO RYŻOWE, używa się. do wyde- „iszaje, wsolkie wysypki sk: Lej poce TOIRE, BB | „dł joa (IIG 40.) io O hiiia kozy w Aa 
RE 6 EN OT i - że towem dla utrzymania j konsęrwowania de- „„;likacenia i wybielen a skóry na twarzy 60| tie nóg i łupież na gio sia > l a, a .. 80 GA 4:białe po 24 ct. za litr AA S i | 
e fikatnej miękkie skóry a z powodu odwa-” "MYDŁO GLICERYNOWE, biało, łatwo" '|MYDŁO' SMOŁOWO  GLICERYNOWE, eepe ew statosi irad TRE R Głóg 
Pszenica. UG niającej własńóści”” można! je (szczególnie 49ipieniąces "wybornie: vczyszcza skórę i mięk czy i odczyszcza skórę 01 liszajów, wyborne Horg Dan I e 


3 TTA A. A 4 do 
<i iiin gprs” | "SH 0 OPS mild oazukiwany materyal sA 
100 sztuk 2—3 lęt. złr. 1:50, pes sztuk 1 
1007 || ) tafli 2$v 10005 0 %)0 
POD a ld ORN EAS 1000 «193 s) 
Ten głóg | raz i dwa razy przesadzany i Je” 
tego z tbfitym korzeniem do pewnego rvzras* 

„ st nia Włady 9 L (571-2-5) 


at 


polecić jako mydło dla dzieci. 130 
Cena sztuki85 cent, 3, sztuk. 1 złe, 
0 dog, „GłóWNY skład mą .. mosi 
1 Juliusz Bittner. 
„aptekarz w'Reichenau N. Ów 

„Składy utrzymują: w Krakowie K.oWisz- 
niewski iW, Retyk apt; , wa Łwowię P: Mi- 

kolasch apt , w Jaśle R. Pale àyt., w Mielcu 
i pawfikowski apt.. w Przemyśłu L“ Nablik 


cbroni od pryszczenia się . 30|..trądzików i t. Pai kawałek; | o. 


Pilny ajent, który: osiadły |w Lipsku, 
regularnie podróżuje po zachodniej 
części Saksonii, poszukuje galicyj- 
skich zastępstw. Łaskawe oferty pod 
P. R. 618 przyjmują Haasenstein & 
Vogler w Łipsku. "© oani (6d 5} 


p: Naby 6. możaa „we LWOWIE w sklepach. własnych. dlio Koper: 
4 nika Nr. 38, "Hotel oKuropejski a ulica -Halicka >róg Wałowej: Le 
“Wi KRAKO » IE Sukiennice Nr. 20. W C ZERNIOWCA H Rynek" 
/Nr.2, oraz we wszystkich pierwszórzędnyćh sklepach i aptekach. | 


(964 du VADOTĘ UZL01T M 


„1. złr. 20, ent. za, lite. „,Borowiczka (jałowców ka 
-. ENOTA od KE do air 50 gt. 9% 
ata TOP zam najtaniej ;po cenie kosztu i 
yn Statik ophing koleją ta 


s A, Akacye” Pain 
do łego damego'cólu jak głóg, feletnie % 
t po EOS . 3.6, 8tauratorom fD * tea AOAN leo 
przy zakupnie najmniej za ICO złr. n zielam.5%, DEK A Li l 


j ; - fapt; w Rzeszowie A. Karpiński wi Sambo: Zawod mnyb | apkocwóło astotbą anilozih mgd fe” i ieniach proszę o d | Drzewa I krzewy ozdobne 

A OWA MZ neame || Weoojersko-Francuskie akcyjne ww iissa tenues viaa do zatem tony oi do voirs 

TRAWA: POPE pe SĄ) À A. ob PADNA A winnic i piwnic w Preszbu:gu (w Węzr„ęeh). O [niw pięknych klombó s, alei emeytarzy. dróg,;si" 

r k ; me Hé -< A s + t w i 

WA MII M, > EEE silak i KER DNO anae mmo. Taaa | Gzempl.; drzew tà jikreewy pó rolistne it tngo? 
(Holeusolanitiaii mieus oy CZE, NESE A e Rośliny ` 


nasienie świeże f pewno na gruntasuehe-lub-mo- 
kre znpełnier iche,-na; pastwiska, wyborna rośiina 
raz zasiara trwa kiika lat. Jeden korzec wraz 
z workiem kosztuje Ab ate. 6© et, przy zaku- 
pnie zaraz LO korcy;, parą sw „me 
tnie. Zamówienia uskntecznia J. Bulsiewicz, | 
skład nasion w Bochni. - (460-580) 


SUKNO, 


prawdz. be rneńgkie materye w RESZT- 
KACH , także ze sztuki kw rj od 
a'złr, za metr wzwyż, w wielkim wy- 


(Towarzystwo ubezpieczeń 
"„(Franco-=liongroise) 
"w Budapeszcie. =m 


COW losowaniu odbytem 30 stycznia 1836 r. zntycypacyjnych praw 
własności dodanych do polic abezpieczeń "na życie” Węgiers<o - Francu 
skiego akcyjuego Towarzystwa ubezpieczeń (Franco - Hongroise) wycią- 
gnięto 38 sztak praw: własności po 1000 złr., mianowicie: 


tT sztuk na ubezpieczenia śmierci (tary fa L.; TI. III.) dotyczących polio" 


PRZECIW. 

|WYŁYSTENIU 
siwieniu włosów 

i tworzeniu łupieżu 


à A, 

warunkowe. dv ciypłych izimnych pokoi, szkłar 

ot AYTA klom y e: a grodów, r 3l | 

ny kobiercowe zzsadki (flance) z jarzyn 1 kwi” 

tó ', rozsyła się do n-jdal. okolic bez nszkodzen? 
Sz 


Żołądkowe 


choroby wszelkiego rodzaju, 
tudzież cierpienia wątroby, kolki, hemoroidy; 
osłabienie żołądka i niestrawność usunięte bę- 
dą zupełnie za poręczeniem w najkrótszym 
czasie przez aptekarza Schneida uniwer- 
sałny eliksir żołądkowy. Coa '⁄ 1 złr., 
1/4 złeo 4 oat..80, Roosta 29 6. więcej za opako 
wanie. Jedynie, prawdziwy tyiko z St. Geọrgs- 
Apotheke w Wiedniu, V., Wimmergasse. Nr. 33 
dokąd wszełkie pisemne zamówienia adresowa k i Wy. 
należy, — Niezliczone podziękowania 0d lekarzy |i hodowaniu tny e owocowych m ; 
i szozęśliwie wyleczobych są do przejrzenia. — | zawiera cennik spis gatunków drzewek owo 


olbrzymie 100 sztuk 2 letnie zir. 1:50, 3-letnie 3 7 p 

— Bukiety t wtankt: 
Bukiety na wesela, vale, imien 
kwiatów w każdej chwili. Bukity 
i bukiety do stołu kilka tak i „ymające. 
palmowe, wawrzynowe, Zało 


Ellustrowane cenniki 


borze zamówienia wysyła się na dowolne Nr. 2304 (Siimegh) 12004 (Humpoiec),, '20375 (Gradeć) 11977 moa bik które te A Nod, 

, EINTR S 8 ; ) )„. 20375 (Grade i lE 5 y ; 4 do naby 
oi wadi Poda kr miene, Prob s (Wiedeń), 142 (Keszthely), 20372 (Kłądno), 8882 (Miskolcż), 4932 a Ad -gar ay | Sobie Ceny niższe niżeli w Erfarci“ 
i ną okaz. opłatnie, pp. majsrowie krą Wilhelm Wagner, : (Wiedeń), 1028 (Varin); 21382 (Wiedeń), 5157 (Budapeszt), 205321 sadów E 


p w Wiedilu i w Peszcie. 
wieccy, życzący dostać obszerne książk jm 
z san Ahi lh mn je na koszt. (512-2-6) 


Tuch-Fabriks-Niederlage 
„Zum weissen Lamm“ in Brinn: 


członek ©. k. nadwornego teatru. f- 


(Sattel - Neudorf), 4108. (Wiedeń), 13658: (Arad), 7793 (Zagrzeb), | — 
3540 (Modor), 21569 (Er-Keseru), po,1 prawe. własności. 
21 sztuk na ubezpieczenia posagowe (taryfa V., VL 1 VII.) dotyczących |. 

„o polic: Nr. 13ż15 (Budapeszt), 18065 (Dćes), "324 (Budapeszt), 

itó, przeto udzielam mu niniejszem pu: | | 15233 (Lambach), 1069 (Szóregb). 10271 (Cieszyn), 10049 'Peuer- 
Wznie pochwałę, a jego wynalazcy najozulszc | 7. bach), 3234 (Vaag-Ujhely), 9460 (M. Ostrawa), 17219 (Bukareszt), 
Rao kiego BALL. Manay, 15375 (D. Szerdahely), 17711 (Budapeszt); 17092 (Kigyts), 14232 
Wielmóżny Pan Józef Fürst, aptekarz w Pradze. i (Lambach) , 9408 (Ausfelden), 5406 (Temeszwar). 12261 (Czer- 
się bardzo, iż mogę Panu donieść, że] * 'niowce); 20659 (Papa), 20885 (Wiedeń), 15643 (Gmhnden), 14672 

i (Wiedeń) po 1 prawie własności. i 


owy Dr. Morąsa ws mi 
Wyciągnięte. prawa własności będą zaraz*po przedłożeniu policy 
I i ostatniego zapłaconego kwitu premiowego, tudzież dotyczącego prawa 
A Bene amne, (własności, wypłacone gotówką w Cćniralnej kasie Towarzystwa w Buda- 
Również i ja udzielam: olejkowi tatninowemu | peszcię lub w zastępstwach Towarzystwa w wyżej wymienionych miastach 
pyt zwęc gel mnie, wypadanie Wono 1 BOFS Prospekta rozsyła się na żądanie darmo i opłatnie. 
Różne towary i wyroby gumowe _ |nie się łupieżu, lecz także sprawił święży mo- Bliższych wyjaśnień udzielają najchętniej na ustne lub pisemne za- 
odlzłr. do 5 ułr. e włosów. Andrassy., | Pytania wszystkie, w znaczniejszych miejscach kraju istniejące jeneralne, 


ror i U A Maszynki do nawlekania igieł maszynowych. sztuka 25 cent, 
o, Weupert S Nachfolger nabycia. we, fiaszkach po 2 złr. i 1 złr. w |główne i powiatowe 'ajencye; jakoteż inspektorat Towarzy- 
kowie u W, Redyka siwa w Podgórzu. r w. (458 8,8, 


k Fileht lons A KELMA 
S E -Dyrekcya. arte eiat 


Rozsyłka punktualnie i dyskretnie za zaliczką. go apt. „pod Opatrz (169-24-) ulica św. Jana Nr. 5. E 
Cscionkami Drukarni „Czasu,“ Odpowiedzialny Rządca Drukarni Józef Łakociński, 
$ 


rzez długoletnie doświadczenie: w mej praktyce spr 
1 daży maszyn do szycia, mając zawsze najlep*”, 
2 wyroby na składzie, pozyskałem sobie ogółne . za farii 
Szanowrnój Publiczności , które starać si; będę także nat? 
utrzytiać. Pomiędzy tysiącami, którzy o: raa s maszýy™ 
do szycia familjoeijakiidla użytku axemieślników zak! 
pili, nie żn jdzie.się pewnie. uikt, któryby. nia był ze mo” | 
gc Pa RR A 
: ecnie polecam maszyny do szycia zupełnie 7” 
wej ik nadzwy daj Pojedyńcze f praktyczne. 

, Maszyny „Singcra* wyprzedaję po cenach nadzwyć 
tanich. Przy kupnie maknya swim wszelkich mo%_ 
wych, ułatwień. na wypłaty miesięczne, przy płaceniu £, 
tówką udzielam cdpowiedniego rabatu. Używane maszy” 
przyjmuję w zapłacie i, daję. zapełnę. poręczenie. A 
, — Maszyny! óđemnie kupione nigdy nie, ulegają zepsućy| 
1 najęiszej szyją o czem świadczą. dowody Szanowny. | 
osóboknpujących u mnie. 11-67 


'Nowość dla .dżićci. 


t Maszyny ręczne”do szycia dla: dzieci sztuka 8 7" 


Ważne dla cierpiących” 
na rupturę!  « 


najnowsz. konstruk- 
cyi, do, noszenia. we, 
dnie i w nocy, tu 
dzież wszelkiego ro- 
dzaju bandaży, 6 
pasek na brzuch, 
„puspenzoryj,ży- 
lakowych pon-|- 
czoch | wszolkich, 
chirurgicznych 


 RRUCHE 


olejek 
p 


+4 


4 4 


jednostronnejod zł. 2:50— 4:50 
dwustrońnejod zł. 4:50—860: towarów gum. 


Janaa 
p 


„a 


